
O T .~ g g B T T 3 7 X

00
W arunki p ren u m era ty ł

W nrszawie miesięczni© Mk. a.—
N© prowincji „ , 7 . 5 0
Ceny ogłoszeń!
Za wiersz pet. lnb jego miejsce Mk. 1.20 | 
Za ogłoszenie drobne £3 fen. za wyraz. 
Za zmianę adresu pobiera się 50 fen.

l u e i  p j s t f j l t is  3 0  fes.
M a k ia  i M isistratja: Warecka 1. 
Easts czekowe ?. i  o. Sr. 175.o o o o o o

"Warszawa, FóEóTa 15 TJstnpada 1310 toto.

QB®
cerfmfiuiY1 
ORQAM PPS

ITok'XXV.

lo c tK w e e
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 

do 2 pp.
Za zwrot rękopisów redakcja nie odpo

wiada.
Telefon Redakcji (76-70f 

Administracji 120-S3.
. Administr. czynna od godz. 10 do 

6-ej p.p. bez przerwy.
[ Ogłoszenia przyjęte w redakcji, po 

zam knięciu admiru, o ioJ drożej.

~PgQLffflRJUSZf. W SZYSTKICH KK&IQW ŁĄCZCIE S ię !
o o o o c o o

Jfieck żgje rząd robolsiczo-wlościański! ®  Jfkch żyje socjalizm!
W niedziele., dnia 16 b. m.t o godzinie 10 i pól zrana na placu Teatralnym odbędzie się wieBki w ie c  

t  powodu rocznicy przeniesienia się Ilządu Ludowego do Warszawy. Wice odbędzie się pod hasłami: Precz z woj* 
oą na Wschodzie! Chleba i pracy! Niech żyje ośmiogodzinny dzień roboczy!

Przemawiać będą towarzysze: Barlicki, Daszyński, Jaworowski, Moraczewski, Perl, Ziemięcki i inni. Po 
wiecu pochód. Towarzysze! stawcie się licznie!

P u n k ty  zeblópeks
P r a g i :  zbiórka o godzinie 9  r a n o , przy kościele św. Florjana, skąd pochodem 

na Plac Teatralny. v
Ś r ó d m ie ś c ie , pocztowcy, kelnerzy, krawcy, fryzjerzy f drukarze w fllel 3-go 

Maja o godzinie 9  r a n o , skąd pochodem  ze sztandarami na Plac Teatralny. 
M okotów  godz. 9  r a n o  — Bagatela 12-a.

O chota — Rogatki Jerozolimski^ o godz. 9  ra n o ,
Jerozolim a* Piekarze, metalowcy, piwowarzy, o godz, 9 rano , Chłodna 41, 
Wola i C zyste — Rogatki Wolskie, godz. 9 rano.
P ow iśle . Solec 68, godz. 9 rano. j
P ow ązk ii Okopowa 30, godz. 9 rano. ?

*
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(Od naszego korespondenta londyńskiego),

S fo sn n r k  R og’ik ó a  tfo dm otw azczyzny. — P o lsk a  n iew o ln ic?  
F ra n c ji. — K lęsk a  P a d e r e w sk ie g o  w  L ondynie.

Los dyn, 31 października.
Owoce zabiegów naszej patentowanej 

ffjploimacjl paryskiej zaczynają dojrzewać 
IM  gfusici© londyńskim. Od czasu, gdy 

iowski wraz za sztabem dyplomatyzu- 
•Hi satelitów rozbił swoje namioty w 

„ ba widocwnem było, ź® nie  zdaje on 
Bibie sprawy z rozkładu sił w o b ra e  koa­
licji 1 „tradycyjnie" uważając Paryż za 
eintrara świata, a Francję za ezałarkę 
jfeiędjynŁrodowych faworów, nie priecau- 
<wał, że czasy napoi eon idów minęły bez- 
powrotnie i ź© już dawno wkroczyliśmy w 
tó re s  noglo-saskiego przodownictwa.

Sktrlki tej ignorancji wyraziły się w 
Stanowisku Anglii w _ sprawach polskich
Już na samym początku rokowań pokojo­
wych, a dziś, gdy antagonizm francusko-
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(rosyjskiej, kwestji mało-szjatyrkiej, kr.re 
jfetji polskiej i wielu innych bwestjaeh, o 
'których się nie mówi — i wkracza nawet 
.w dzaedzinę wzajemnych stosunków eko­
nomicznych—nnsze wyłoca»;« i ..serdeczne 
Węzły zadziericmięte z Francją" dfcię&i 
'pomysłowej polityce naszych dyplomatów, 
n ie tylko nie podnoszą naszych akcji na 
paryskiej giełdzie międzynarodowych spe­
kulacji, lecz stają się wprost ambarasują- 
ce.
i śledząc prarc an g ie lk ą , ehoóby tyl­
ko  przez czas krótki, odrazu można wy- 
‘tzvć tę atmosferę niedowierzania, podej- 
«tzeń i lekceważenia „pecnm ań" dmow- 
fekiego mariitawelizMiu. Typowym ped 
tym względom jest artykuł o Polsce w 
jednym z poważnych pism lewicowych 
angielskich, którego naicharakterystyea-
niejsKO ustępy tu przytaczamy:

„Stanowisko Polski wobec niedaw­
nych wypadków na zachodniej granicy Ro­
sji było deść obszernie omawiane przez 
prasę paryską. Znaczenia położenia Pol­
ski ilekroć na scenio europejskiej ukazu­
je się Rosja zarysowuje się coraz wyraź- 
siej. Z p-mktu wideerua dyplomacii Pol­
ska uważana jest w Paryżu poorostu za 
tilne narzędzie w rykach Francji, z któ-a 
ej mężowie stanu związani sa bardzo 
:iasnvmi węzłami sympatii i interesu, 
j Ilełrroć Rada Najwyższa nie wie co 
soeząć z jakaś chwilową bolączka w Eu- 
topie wschodniej, Foch oraz członkowie 
yairscuscy nfezmiennte proponują użycie 
polskiej armji. Rada n a jw v ? W  rozumie 

toa  sposób* że Rolska w ta-

ktoh okolicznościach ©zmacza Francję, i 
odpowiednio da tesjo albo przyjmuje, albo 
co s«ę zdarza zęściej, odrzuca propozycja 
pomocy. Np. Bce-dawno oftars<wywumt> Ra- 
drfa Najwyższej pomoc Polski w celn 
przatamruiki strajków śląskich, zgniecenia 
bclaaewilrśw cara wyprażenia r<m der 
GtoWa i jego zacłicdniw-roeyjsckicłi nrzy- 
faca-ńi z Litwy; pr-ap-oercje te spotkały się 
z oporom Ameryki darniującej % pobudek 
armfi>-»wyeJ! orna Anglji, daiuliajęcej ze 
względów polityc.znyrb.

Taki© przywłaszczenie sobie Polski 
nrzez Francję jest, jak się zda?©, zasługą 
kierujących mężów etanu w W arszawie a 
r>rzcdewszystki&m „Polaków paryskich" z 
Dmowskim na czele. Wzmicmność Francji 
za tę Bsluhraośó Polski leżała głównie, j?- 
&li nie wyłącznie w daied/m łe drploimecii 
i pcłMyłri. Pofersoby materialnie Polski zn- 
soakalałft Anglia, a pri-ędcwazrsttłdem A- 
merrka.. Do tej zaś pomocy dypłomafycz- 
słej na terenie Konferencji, która polega 
na popieraniu polskich rewindykacji — 
terytorialnych bez względu na to, JeSdejby 
były notary, doliczyć należy pomoc mili- 
tanńą Franco, polegającą na dostarcze­
niu sztabu, doradztwa Focha, o ra ; smasętu 
wcfrsaego nicoe wąlp-Hwswpj wmrtości.

Położenie możnaby wlec brutalnie o- 
kreśRć w ten soosób: „R/od Polski pra­
cuje dłft Francji; za-ołet© otrzymuj© w 'po- 
staci pocarcia dyplomatycznego, doradz­
twa wojskowec-o i sprzętu wojennego". 
Naród połflfei zdałe s!n ulg odgrrw a w tych 
kcmbkmciach żadnej roli, a o ilo to czyni, 
okazuje sic bardziej opomcm narEeclz’em, 
aniżeli wod7»w.i© jego: Paderew ski i
Dmowski, anczególni© w obsesnym wielkim 
denikrnowskim „zapędzie o władzę lub 
upsdek".

Ozylajac takie głosy trudno eię o- 
tw tsć bezsilnemu uczuciu upokorzenia 
wobec tych wszystkich cbelg, rzucanych 
nam w twarz za niezaradność na«za i nie­
udolność now'strjivmania rujnuiacej kraj 
poi'tvki Dmowskiego i wspólników jego 
w Paryżu. A Paderew ski, któremu cześć 
prasy warszawskiej splata wieniec wa- 
wrzvnowy za rzekomo paryskie siskoesy, 
adai© *’C nis znać podstawowej zasady 
duplomatyoanego handlu w pojęciu bur- 
łiTazyjtnych demokracji zachcd-nich. która 
głosi, że ni© należy nigdy dawać nio bio­
rąc, a tern samem najwidommlei m a do- 
*ó«l do orędownictwa interesów Polski na 
loruim eur&pejakim, nawet w (kiaiejszycb

azasach, kiedy dyplomacja kapitalistyczna 
ma doniosły głos. Jego dramatyczna po­
dróż do Landy nu  celem ratowania GaiMcji 
wschodniej skończyła śnię zupełnym ka­
skiem. Prasa nasza skwapliwie wyszukała 
winowajcę w osobie doradcy Lloyda 
Georga dla spraw  polskich Headlam Mor- 
l.ey’a, oskarżając go o sympatj© dla Niem­
ców, które zresztą, zdaje się posiadać.

Ale to nie zmieni faktu, że dyploma­
cja mistrza zawiodła dzięki chwiejnemu i 
słabemu stanowisku, jakie zajął wobec 
wytrawnych polityków angielskich, i nieu­
miejętności postawienia sprawy w sposób 
właściwy, odpowiadający angielskim wa­
runkom. Jest to zresztą cecha, którą jesz­
cze wyraźniej możemy zauważyć u „Pola­
ków paryskich" ilekroć zetkną się z poli­

tykami angielski end. Bo Anglja to pod
każdym względem kraj wyjątkowy. Kon. 
tynenialne, a zwłaszcza „paryskie" zwy­
czaje trzeba strząsnac z siebie, siadając ną 
statek w Boulogne i przystosować się doi 
tego co tu j e s t, a nie improwizować.

Polityka angielska wije się od stule­
ci temi sarnemi ścieżkami. Jeśli się chce 
wejść z nią w targi, trzeba ją znać i wie­
dzieć, jakie walory mają u niej kurs. Za­
niedbanie Anglji mści się okrutnie. Od* 
robie to musi jaknajprędzej tutejsze nasze 
poselstwo, którego skład, wnoazao z do­
tychczasowej jego działalności, nie zdaje 
się być szczęśliwie dobrany, a przede- 
wszystkiem dostosowany do warunków 
miejscowych.

0 pokój z Rosją.
Mowa p. Paderewskiego była młócką pu­

stych ja<k słoma słów. Grzeczni dziennikarze 
starają się osłabić kompromitację p. prezy­
denta ministrów, nazywając mowę jego „wiel­
ką", chyba dlatego, że ciągnęła. się przez 
dwie godziny. Niech i tak będzie. Otóż w tej 
wielkiej młócce frazesów uderza szczególną 
naiwnością u&tęp o wojnie Polski z  Rosją. 
Wojna ta Jest zwłaszcza w’ obecnych warun­
kach nader ciężka, „obary, jakie ponosimy są 
dla naszego budującego się państwa bardzo 
■doókldwe" — powiada p. Paderewski — „a- 
toli ze względu na bezpieczeństwo własne i 
przyszłych pokoleń jest to wysiłek koniecz­
ny. Pokoju zawrzeć nie możemy". W tem 
miejscu z prawicy rozległ się głos: słusznie, 
z lewicy zr.ś: dlaczego? Widocznie w odpo­
wiedzi na to „dlaczego" p. Paderewski ciąg­
nie dalej: „Rosja się odbuduje, Rosja się od­
rodzi, ale jak i kiedy, dziś to przewidzieć 
trudno. Rosję nową, wolną, praworządną, Ro­
sję sprawiedliwą, żadnego narodu nie gnę­
biącą, Rosję godną przystąpienia do Ligi Na­
rodów Polska powita z radością". Żądania, 
jak widziimy, ciężkie. Ai  na sześć przymiotni­
ków' zasłużyć musi Rosja, zanim można bę­
dzie zawrzeć z nia pokój. Pomijaiąc już to, 
że nie mamy prawa wtrącać sic do wewnę­
trznych spraw rosyjskich, do dyktowania Ro­
sji, aby była taką czy inną, rzuca się jednak 
odrazu w o'z^, żo w-yroienione cnotv nie są 
wprawdzie udziałem Rosji bolszewickiej, ale 
też z całą pewnością nie beda obowiązywały 
w Ro«r< deoikrnOwskiei. Albowiem Rosja ta­
ka ni© będzie ani nową (reakcja carska dla 
nikogo chyha nowością nie jest), ani prawo­
rządną. ani .wolną, ani sprawiedliwą', a już 
naknniej Uczyć się b*dzie z narodami pod­
władnymi. A ponieważ z obaleniem bolsze­
wików przyjść może do władzy w obecnych 
warunkach tytko Denikin z KOlczakiem, więc

całe to uwarunkowanie pokoju przez p. Pa­
derewskiego zapada się w nicość.

Zresztą łatwo dostrzedz, i© wszystko, eo 
p. Paderewski mówił o pokoju z Rosją, jest 
tylko kopją słów wielokrotnie wygłoszonych 
w parlamentach Zachodu. Ale podczas gdy 
politycy Francji lułb Anglji pod powłoką fra­
zesów o wolności, sprawiedliwości i t. p. u- 
krywają interesy kapitału, zainteresowanego 
niezmiernie w taktom lulb tonem ukształto­
waniu stosuuków w Rosji, słowa p. Paderew­
skiego odźwierciadlają tylko próżnię, wszech­
władnie panującą w polityce zagranicznej 
państwa naszego. Polska nie ma i mieć ni© 
może tych celów Imperialistycznych, jaki© 
skłaniają An-glję i Francję do takiej, a ni© 
innej polityki w Rosji. I dlatego powiedzenie* 
że wojna z Rosją w chwili obecnej jest „wy­
siłkiem koniecznym ze względu na bezpie­
czeństwo własno i przyszłych pokoleń" 
brzmieć winno: „nr o wadzi my wojnę dla za- 
bezpiecznia kapitalistów obecnego pokolenia 
i przyszłych pokoleń przed możliwością inne-! 
go ustroju, aniżeli kapitalistyczny". Należa­
łoby w takim razie jasno to wypowiedzieć. 
Robotnicy miast i wisi, walczący na froncie,1 
wiedzieliby o co wałczą, o oo krew swą prze­
lewa'©.

Trzeba z całym naciskiem podlkreślić. że 
dalsza wojna z bolszewikami posiada wyłącz­
ni© charakter koatnrewołweji społecznej. Wy­
kazywaliśmy bowiem niejednokrotnie, i© ant 
koalicja nie zapłaci Polsce nic za obaleni© 
botezewizmu, lecz popierać będzie wyłącznie 
żądania zwycięskiej kontrrewolucji, ani też 
Polska tymbardziej niczego spodziewać się 
ni© może od wspaniałomyślności Kołczaków 
i Spzonowów. T/ysfar^zyło, aby Detiikm ł Ju> 
denicz ruszyli z miejsca, 'a już Rada Politycz­
na w Par-żu z Sezonnwem i Maklakowem na 
ęzej© protestowała przeciwko odrywaniu od



^ t o B O T U  u r ,  topota, ta Ha*opaffa tara * 1SS 368.

Rosół fnź nietyłk© Litwy ł Białoruś, ale 
Ohełnaszczyzuy i Galicji Wschodniej. W Ki* 
§owie „Karpacko-rosyjski” Komitet r<5iwrri ei 
przyłącza GaUeję Wschodnią do wielkiej Ro­
sji, Są to fakty tak jaskrawe, że tylko kandy­
dat na trefnisia królewskiego z „Liberum 
7eto“ cieszyć się mode, ie Denikin miał Pol­
kę za matkę, ie mówi po polsku i ie chciałby 
nawiązać najściślejsze stosunki między Rosją 
a Polską, taik ścisłe, zapewne, aby Polska 
*Tftłfl się w iedno z Rosją.

Niewątpliwie koalicja chętaiefoy widziała 
Rosję „odrodzoną” i już wiele .poniosła ofiar 
w tym kierunku. Ale zdaje się, ie wyczerpa­
ła , wraz i  zastosowaniem blokady gospodar­
czej, ostatnie środki w walce z Rosją Sowie- 
>feą. Sukcesy Kol czaka, Denikina ł Judemcza 
mimo pomoc koalicji okazały się klęską, co 
wzmocniło jeszcze stanowisko bolszewików.
I  jak tyle już razy, Angina znowu zaczyna 
skłaniać się do zmiany frontu wobec Rosji 
Jbolszewickiej. Ostatnie depesze donoszą, ja­
k ob y  Anglia miała zaproponować koałjan- 
tam konferencję pokojową z bolszewikami, 
'jakoby zwątpiła ostatecznie w zdolności 
kontrrewolucyjne Denikina i S-kł. Bardzo być 

' może, te depesze to nie odpowiadają rzeczy­
wistości, te  są balonikiem próbnym ze stro­
ny pewnych polityków w celu wybadania na­
stroju burłuazji, faktem Jednak jest, te min. 
Churchill oświadczył w parlamencie angiel­
skim, te  popierać będzie Denikina tylko do 
'końca roku finansowego w Amgł-jt. Znaczy to, 
łe  o ile Denikin w ciągu najbliższych kilku 
m ies ięc y  nie zdoła przełamać cporu czerwo­
nej armji, to sprawę jego należy uważać za 
pogrzebaną. Ze względu na dotychczasowo 
doświadczenia i zimową porę roku, trudno 
przypuścić, aby mu sz-zęście nagle dopisa­
ło, Jednocześnie dowiadujemy się, te Stany 
Sjednoczsone udzieliły Republic© Ukraińskiej 
(pożyczki 13 milion, dolarów. Wszystko to 
świadczy, ż© polityka kierowniczych państw 
koalicji coraz bardziej zmuszona jest Hęzrć 
się x rzeczywistością, te  nf© może pozwolić 
sobie na zbytek, na Jaki pozwala sobie p. Pa­
derewski, nakazując Poteee czekać ai „Rosja 
odbuduje się, odrodzi, ale jak l Wedy, dziś to 
przewidzieć trudno”. Antf.Ja i Stany Zjedno­
czone wola bronić swych interesów ł zagar­
niać krocie, aniżeli czekać odrodzenia Rosji.

Korespondent warszawski „Daily He­
rald" w numerze z 27 października pisze, ie 
Criezerin zrobił Polsce nową propozycję po­
kojową. Nasze ministers urn zagraniczne bawi 
się w ciociubabkę, pogardliwie traktuje 
wszystko, co dotyczy Rosji sowieckiej, jako 
de Polska jest suwerenna. Jest w sojuszu z 
koalicją 1 może sobie z góry patrzeć na Mo­
skwę 1 jej obecnych władców. A tu lada 
dzień koalicja pod naciskiem Anglji wykpi 
Bojueznicę, wyczekującą odrodzenia Rosji 1 
dojdzie do porozumienia i  rządem Sowietów. 
A wówczas? Jaką uitaę zrobią dimowszczyki 
f grający pod teh batutą wirtuozi dyplomaty­
czni? Czy 1 wówczas będą czekali na „spra­
wiedliwą” Rosto? Czy nie jest iasnem, ie 
tylno obecni© Polska jeszcze mogłaby wygrać 
Jako atut swe powodzenie militarne t zawa­
żyć na szali przy romtrzyganln spornych 
kwestii granicznych na Wschodzie, łe każde 
przewlekanie w tej sprawie, każdo tchórzliwe 
oglądani© się wstecz, każdo wyczekiwanie 
rozkazu, nakazu czy zakazu z Zachodu para­
liżuj© samodzielność naszą i unicestwia moż­
ność zabezpieczenia się od rosyjskiej zabor­
czości przez stworzenie sojuszu narodów, od 
Rosił oderwanych.

Wypadki z zawrotną pędzą szybkością. 
Dziś Polska może być aktorem w rozgrywa­
jących się wypadkach, jutr© będzie tylko wi­
dzem 4 ofiarą.

W interesie Masy robotniczej ! w inte­
resie przyszłości Polski wołamy ł żądamy: 
pokotu s Rządem Sowietów.

J. M. B.

Minister jum aprowizacji paskarzy.
Nim te słowa dojdą rąk czytelników, praw­

dopodobni© już suwerenny Sejm formalnie u- 
san kujon uje oddania w dzierżawę... swej su­
werenności obszarnikom i paskaraom, oddanie 
im aa pożarci© głodnej Potoki. Powiadam for­
malni© usankcjonuje, bo faktycznie właściwie 
już teraz prawie jest głód. Dla tego, kto choć 
trochę uważniej przyglądał się ostatnim wy­
padkom, przyglądał się ewolucjom i wszelkim 
kadrylom w gabinecie, byto to rzeczą zupełnie 
spodziewaną. Faktycznie kapitaliścn i obszar­
nicy już od dłuższego czasu krok za krokiem 
biorą w swe ręce ster rządów w Polsce, a spe­
cjalnie w sprawie aprowizacji jeszcze od wio­
sny była prowadzona ta akc?a. I jeżeli ni© > 
garnęli tej sprawy i nie pokierowali nią odra- 
zu według swych interesów, można to wytłu­
maczyć tylko tem, te w lecie r. b. nie byli jesz­
cze zakończyli swej organizacji z jednej stro­
ny, z drugiej zaś bali się trochę jeszcze posta­
wy zjadanych przez nich owieczek, robotni­
ków, ludności nrejskiej, konsumentów. Obec­
nie, gdy otrzymali en ergiem e poparcie ze stro­
ny zamożnego włościaństwa, odrazu poczuli 
się zupełni© silni. A ie rząd obecnie jakby bie­
gnie aa wypprzódkd z obszarnikami i, zgadnąć 
ich myśli, posuwa się niby dalej na Ich ko­
rzyść, niż ci projektowali w komisu se'mowej 
— to tylko tak na oko. Bo obecnie każdy krok 
w dziedzinie aprowizacji Jest w ministerjum 
wprzód omawiany i obmyślany w poufnem do- 
branem gronie zaproszonych osób, czy to % to­
na obszarników, c*y to wielkich przemysłow­
ców. Dopiero na tej podstawie urzędnicy mt- 
ntoterjum opracowują odpowiedni! projekt we­
dług zasad podyktowanych przez zaone grono. 
Tak było i z tem zadzi-wiającem zniżeniem 
przez poprawkę minister-ram kontyngentów, 
przewidywanych w projekcie komisji sejmo­
wej. Przedstawiciele żubrów, arpreazsmi do ml- 
nistorjum aprowizacji na taką przedwstępną 
konferencję, dali swoi® dyrektywy, przedsta- 
wkńeJi ofiar Ich apetytów — konsumentów na­
turalnie nie zaprószono, bo ! widztanaż to 
.Tie©?., aby wilk naradzę! się ze swoją ofiarą. 
Jak ma lepiej ją zjeść! A już mszatotrz pióra 
urzędników ministerjum pośpiesznie skrzypia­
ły, przelewa/ąe te dyrektywy no papier, no i 
nowy projekt kontragenlów gotowy.

Jest w imanisterlum aprowizacji sekcja po­
lityki aprowizacyinej. Oryginalna to narwa i 
może się zdawać komu paradoksem. Jednak 
molom zdaniem tak pt© jest. ho to Jest tylko 
skrót; właściwie całkowita nazwa sokoli 
brzmi: .Sekcia pófitokł anwwidowrraia żu­
brów i paskarzv”. Gdyby kto wyraził powąt­
piewanie, osv dla takiej aprcwfracfi potrzeba 
«4 caleł poKtoM. to edocwi ©działbym, te  każ­
da rrew. utystemfltyy-owcaa date lews?© wrni­
kł. Ju l dawno widzieliśmy, Jak mteisieHum 
przemysłu i handlu ©tato się tylko ekspozyturą 
Towarzystwa przemysłowców, oberwie mlni- 
st«r*t*m eprowtoech stało cię filją tylko żubrów 
ze Związku ziemian.

Intoreewią się niektórzy jeszcze, Jak to nń-

nisterjum aprowizacji wybrnie z polecana] go­
rąco przez Sejm sprawy zakupów żywności za­
granicą. Ale dla nas ni o jest to żadną kwestją. 
Nie maqjy bowiem żadnych wątpliwości, ie 
wybrnie doskonale ku chlubi© swojej w... obo- 
zi© kapitału zarówE© obcego, jak i rodzimego; 
i ku wielkiemu zadowoleniu wszystkich więk­
szych i mniejszych pasterzy.

Bo ostatecznie my wiemy doskonale, choć­
by na mocy Lnfarmacyj naszego rzędu z trybu­
ny sejmowej, ©o to jos' teraz kupić ooś zagra­
nicą dla Polski. Przecież i na Zachodzi 9 są o- 

j been:© snaczn© trudności w sprawię żywno­
ściowej. Ceny na artykuły pierwszej potrzeby 
stale tam wzrastają, wobec niedostatecznych 
zapasów. Rządy angielski i francuski zmusao- 
ne są trzymać snę racjom© wania i systemu kart­
kowego, by w ten sposób choć części ludności 
dostarczyć artykułów pierwszej potrzeby ,jw 
cenach dostępnych. W pewnych wypadkach, 
iak naprzykład w Anglji, w stosunku do Chle­
ba, cukru, tłuszczów i mięsa rząd musiał po­
wrócić do zaniechanego jut systemu kartkowe­
go. Oprócz tego dla unormowania spożycia, 
Anglja widziała się zmuszoną utrudnić przy­
jazd cudzoziemcom f ogranicza ich pobyt da 
trzech tygodni. Tak samo w krajach neutral­
nych Zachodu dafje się zauważyć w! alka o- 
strożnoóó i oględność, naprzykład Holandja, 
obfitująca we wszystko, do dziś dnia utrzymu­
je karty chlebową. Słowem, wpędzi© na Za­
chodzie aprowizacja pozostato Jedną z najpo­
ważniejszych trosk rządów. Jeżeli do tego do­
damy jeszcze straszną dla nas drożyznę walu­
ty zebednio - europejskiej — łatwo osądzić, 
jaki© są dla nas perspektywy nabycia brakują­
cych, bo wypastowanych i praeszmuglowa- 
oyeh, artykułów żywnościowych zagranicą. Ale 
co to szkodzi — przecież obszarnikom i paska- 
rzom jest to na rękę, a oni sami głodu i nawet 
najlżejszego braku jakiego artykułu nie odczu­
ją, bo wszelkie dla nich potrzebne rzeczy, naj­
droższe delikatesy znajdą się w dostatecznej 
obfitości, ^resztą w tym przyjdą im z pomocą 
i takie dobre, tak?eg© miękkiego serca urzędy 
potoki© ze sławną komisją przywozu i wywo­
zu na czele. Przywóz tego, co byłoby niebea- 
plecznom dla kieszeni paskarzy, będzie utrud­
niany, hamowanv, ale to, co jest dla nich nie­
zbędne, czy to dla napełnienia kieszeni, czy 
napełnienia brzuchów swoich, swych krewnia­
ków i swych prostytutek — o. to znajdzie za­
wsze 1 pozwolenie i wolny tabor, nawet w po­
ciągach wojskowych.

Zresztą co tu dłużej o tem mówić. Cały 
rząd nasz obecny stał się (Jedną wielką ekspo­
zyturą wielkiego kapitału 1 nriaJJriega wyzy­
sku szarych, głodnych ma»- Rozpętał się taniec 
dfabełskŚ, wesoło f rozkosznie tyj© się teraz 
w Polsce pilaWkont wszelkiego rodzaju. Ale 
przyjdzie org*i koniec. Wywróci się ton system 
tak miły jesw*© bnrtuazji, a im gem e byto 
gnębione© mas upośledzonych, tom groźniej- 
szesn może być dla wyzyskiwaczy to wywróce­
nie. E- D.

to Stąd. z konieczności wynika hasło: „precz 
z dalszą wojną”. (Na lewicy brawa). T i 
sprawa jest ściśle związana z kwestią aproww 
zacji. I któż jak nie p. Prezydent ministrów} 
Paderewski wczoraj mówił nam, te tam n® 
froncie wojennym ,.topos eje lwia część skrom­
nych zasobów państwa*? I czy w takich wa-j 
runkach, mówił p, Prezydent mieiistrów „mozej 
być or-cwa o twórczej procy gospodarczej?^ 
Zupełnie słusznie. Niezmiernie jest utru­
dniona praca twórcza w warunkach wojen.4, 
nyrfi, wtenczas kiedy lwia część zasobów na- 
rodowy di topnieje na froncie bojowym, n: 
froncie, który dawno powinien przestać by 
frontom bojowym, a stać się frontem spokoj 
mego współżycia narodów. (Glosy: Niech żyje 
boteewizmt) Panowie powiadacie „niech! 
żyje bołszewlam". Ja tutaj niestety nie mogs 
przytoczyć, ponieważ cl© jest to tematem dzi-, 
siefiszej dyntersji, całej argumentacji w s<praJ 
wie wojny, ale panowie wiedzą doskonale t 
rozumieją, ie dziś istnieją dwie alternatywy© 
a’Jbo odrodzona Ros'a denikinowska i kołczacj 
icowska póMzłe z Niemcami, a w takim ra*’ 
zie pomiędzy sil nem i Niemcami a carską Ro­
ną Polska zostanie zffltosrona.

Albo też t. zw. odrodzona Rosja pójdziśf 
j z koalicją i w takim razie Polska będzie dl® 

koalicji * niepotrzebną. Wówczas prawdziwą 
ootęfaą sojusgnlcą dCa koalicji przeciwilco 
Niemcom byłaby Ro?'a denikinowska. Po>| 
do*bnie jak ra  p<rzą!lku wojny koalicja nią 
chciała mówić z Pofeką, bo musiała liczyć sią 
z caratem, tak byłoby i w przyszłości.

Wczoraj pan Prezydent Ministrów Pade­
rewski mówił, ie my zawrzemy pokój tylko, 
?. Rosją nową, wolną 1 praworządną. To jestj 
bardzo* ładne, ale rachodzi pytuaiie, jak dług© 
mamy czekać i krwawić się, a i Rosja prawoą 
rządna powstania i juka to będzi© Rosja. Jaka 
to bedaie, Rosja, jeśli Rosja ta będzie libe­
ralną Rosją kadetów Sazonowych ł Miluiko-

Chlaśnięcia.
SoojClag od siedmiu boleści.

..Nowt nam się narodził socjolog z Kiernozi, 
Co Wuera t Bekę zapędzi w róg korit- 
Będąc nieoplerzonem widać Jeszcze, młodem, 
To <jo4 bazgrz© w „Kurjerze* bzdury,

„mimochodem”!...

tVczoraj to „mimochodoin** zagrzęzjo w
biadaniu,

%t a?e chcą aclychać z głodu aktorzy w
Poznaniu!...

Steajk w Korfaucfit... Ze zgrozy „mimocho­
dem” bonat...

T tam dotarł Jbolszewlzm”!... Korfancja
^trefiona”!...

„Mimochodem” „odkrycia” głosi kapitalne: 
Strajki ekonomiczne dziś niedopusz­

czalne!... *) 
W małym felietoniku istny głupstwa

bankiet!... 
A więc zdychać, całując Korfantego w

mankiet?.-

...Iżeś się zasypało, moje „mimochodem”, 
Trudno, bym n„ cześć twoją wypisywał odę!.. 
Gryzę etę, lecz, jak ongi Juliusz, „sercem

gryzę
„Wprzód pomyśl, potem napisz!” — weź to

za dewizę! 
Wacław Wolaki.

*) A kiedy? Czy wtedy, gdy już wszyscy wy- 
©dychają z gloda?

* * * * *

Sprawa aprowizacji.
Przemówienie tow* Czapińskiego.

(Dalszy ciąg).

Inkwizytor Lni*s!awski a pierwotno chrześci­
jaństwo.

W ten apoadł) przychodzę do drugiego
punktu naszych rozważań. Ni© bacząc na tak 
okropny slan rze’zy, nie bacząc na powszech­
ny głód, na klęskę eprowizaeyjoą, na maso­
we wymleranL dzieci, i na toa fakt, że prze­
cież jest rzeczą naturalną, jeśli głodna ludność 
rcfbęcza czy urzędnicza broni się w formie 
chociażby strajku przeciwko strasznej sytuacji 
głodowej, ni© bacząc na to, należy zważyć i 
skonstatować, Ie, niestety, znaleźli się wybit­
ni mówcy w tej izbie, którzy powtSrzając sta­
rą legendę, ni© wahają się przypisywać straj­
ków czynnikom  obcym. Ja sądzę, i© bicz gło­
du, ź© umierające dziecko przed matką i 
przed ojcem, są dceteterouemi pobudkami do 
waRd strajkowej (wrzawa). Nikt proązę pa­
nów ni© akcepto1© każdego strajiku i w każdsj 
sytuacji. Ale ieieti reprezentant puawiicy, któ­
ry ma suknię duchowna i z ust którego ra­
czej najchętniej wysłuchalibyśmy słów nrdo- 
sierdzia, słów zrozumienia dla tej cienkiej sy­
tuacji narodu, leżeli ten reprezentant prawicy 
ogranicza sio do o-śwradozenia, że kapitalista 
jest panem ra fabryce, a każdy robotnik straj­
kujący, strajkuje na rozkaz Berlina, to ja po­
wiadam, że to nie jest głos chrześcitoństwa, 
lecz glos apologety kapitału i wolnego paska. 
(Głos: Słusznie). Myśmy słyszeli, my wiemy 
o tem, erem brio d?a ludności głodUjn-ej pier­
wotne chrześcijaństwo i ezem dla o-ców ko­
ścioła była sytuacja ludzi głodnych. 
Mińmy słyszeli, — raczej wiemy z książek, 
jsk grzmiał Apostoł Paweł, że miłość pienią­
dza jest początkiem złezo. My wiemv o tem, 
jak święty Jan Chryzo'Vxm komunistyczne, 
daleko s i era ją1"© protokty (wesołość) w Kon­
stantynopolu chciał zaprowadzić. Ale w chwi­
li obecnej, niestety, ni© te stosy miłosierdzia, 
nie głos zrozumienia srluairi cztowieka głod­
nego się rozlega, z tych ust, które chcą być 
spadkobiercami haseł starych, lecz rozlegają 
się słowa nienawiści. Dziś żaden burżuazyjny 
so-jalny poi i tok nie powie, I© kapi'r’tota po­
winien być niepodzielnym panem na fabryce, 
bo dziś najumUrkowańszy reprezentant nie­

mieckiego kateder socjalizmu, dziś najumtar- 
kowańszy kap;'.?i 1st a konserwatysta angiel­
ski wie o tem, że nadeszły już czasy eona]- 
mniej konstytucji na fabryce.

Ale, niestety, tufbaj, osoba w szacl© du 
cbownej propaguj© abaolutyam fabrykantów.
Szalony zbytek garstki, okropna nędza Indn.

Przechodzimy jednak do źródeł złego. 
Mówił tutaj p. prezydent oióniatrów: popatrz­
my na Francję, popatozzny na kraje inno, tam 
też jest nie najlepiej, Wogćie jost wszystkie;, 
go ruało, wszędti© trudno, więc nie należą.' się 
zanadto skarżyć. Na to odpowiedź Jest prosta. 
Jeżeli naprawdę jeat tak, że wszyatki&go je3t 
mało i woigóle sytuacja jest trudna, to przy­
najmniej niech w zakresie tego malago nastą­
pi równość i sprawiedliwość, niech nie będzie 
tale, jak dzisiaj Jest, że niemal kaida wysta­
wa gastronomiczna w Warszawie jeoć jak 
gdyby plakat©, befezewdehim f n?e potrze­
buje racranicznej ablacji i zagranicznych e- 
mtoarjuszów, żeby podimówić maay zubożałe, 
masy zrozpaczone. Rodzą się hasła niekiedy 
wprawdzie rozpaczliwe, ale z natury rzeczy 
wynikające z podłoża danej sytuacji aprewi- 
znoyjnej. , Niema jnż klas” mówił nam opty­
mistyczni© p. prezydent ministrów Paderew­
ski, „ani bogatych, ani biednych, podzielimy 
cierpienia na równe części”- To jest bardzo 
ładne hasło. Chodzi o to, ażeby te cierpienia 
naprawdę podzielić, ale my1 w krato widzimy 
odwrotnie szalone zawrotne pasksislwo nie 
bacząc na wszystkie groźby strajków, wiemy, 
ie to pankarstwo rio zcu-tonie złamano dopó­
ty, dopóki nie zostanie złamana dyktatora a- 
grajnszów w Państwie.

Kończyć wojnę.
I jeszcze jedno. Poseł las. Lutosławski 

mówił nam zupełni© słusznie tym razem, że 
krazys aprowizacyjoy w znacznej mierze za­
wdzięczamy sk-trtlcom wojny, temu faktowi, io 
wojna była i trwa. A jakiż z tego wniosek 
nasuwa się sam przez się? Wniosek jasny. 
Jeżeli jost istotnie, a tak jest, powiadam i  
posłem ks. Lutosławskim, że wojna w znacz­
nej mierze wywołała klęskę aprowizacyjną,

wych, to pamiętajcie panowie, że właśnie cl 
liberałowie, ci pra worzą dowry rosyjscy, naj| 
ostrzej podkreślali imperializm rosyjski. Ca« 
łyp rad, cały kierunek ku Konstantynopolowi, 
ku Salonikom pochodzi z© środowiska kadees 
kiego. Ja przy tym zatrzymywać się dłużej 
nie chcę, ule jeśli asm pan minister aprowi-. 
zaeji powiedział, ż© n?e możemy kupić zbóż* 
w należytej Pości w Rwmunjl czy Ukrainie,' 
bo waluta nasza jest kiepska, to zapytuję 
dlaczego jest wiepska, l czy zniesienie cen* 
trati dewiz, jck nam powiedział pan Padeą 
rewski, nagle zrobi .nam wr.lute, Idedy ci© ma-, 
my pracy twórrzek a umiemożPwra nam pracę 
twórczą wojna. Nie — dlatego przedewszyst- 
Idem waluta nasza się pogarsza, że mv żywa 
siły krato, pieniądze, dobro kram oddajemy 
za mundury i amunicję i armaty koalicyjni 
W ten sposób pa-zychodzimy do takiego sta* 
nu rzeczy, który został tu stwierdzony (przez 
pp. kolegów i  eenłrm  i prawicy semo-wei), 
ie % budiitu srkoteicówa ran. zawodowego moj 
źe natooi,rzebn?©jisze go, postało frasowane, b* 
nie marny na to pieniędzy, mamy pieniądze 
tyli:© na amunicję, tolko na mundurv. ażeby 
walczyć w obroni© caratu, który będzi© aa} 
gorszym wrogiem Potoki, ! którv urż dzisiaj 
w memorjsle Sazonowa wystąpił przeciwka, 
interesom Polski. (Wrzawa).

Reakc’a .wotonna nl© je*t czemś dalclrit 
to nie jest eze-mś lakiem, co gdzieś w górny 
rejonie się znajduje. Ten fakt, io niema pl ( 
niędzy na zo.kuip zboża, ż© niema .pieniędzy, 
ażeby dziecko nakarmić w szkolę, że nieną 
pienicdtv na oświatę i w samej Wamuwi© 
orzeszto 100COO dzieci w -wieku szkolnym jesf 
bey sefocły, dzieci niepodległej demokracji p?!  ̂
sideł, ten fakt zawdzięczamy w pierwszej li-, 
nj! wotoie, t dlatego hasłem poprastu rm*o-| 
dowym ar danym wypadku — jest hasło u* 
kończenia wo'nv. I jedno je^rxzs. U nas gu, 
ną dzied, Mo Ć-M dzieci takie i rosyjskie I 
francuskie gazeto burżunzyjne konstatują, ź» 
np. w Jedinywł °^r?gu wsvfakim na eku-j 
tek blokady Rosji, wi-ginęło 200.000 dzieci rojl 
syłskith, a więc w imię najprostszej human 1̂ 1 
tarn oś:? u nas i tam, w imię najprostszych ha?| 
seł, jeśli panowie czego innego nie rozumieć! 
cie, więc w irmo najprostszveh haseł chrze*. j
śDpswshwa musi bvć postewioae to hasło: zaćl 
wrzeć pokój z Rws;ą sowiecką. (Poseł Flcłwl 
ma: Czy kolega fest referentem mniejszości? )J  
Ja zMrtracgłem się, żo motywacja jest odrębnaal

Te^az- przechodzę do kwestii innej. Rzeml 
jasna, te  ni© sama wojna powoduj© kryzys a,-| 
proiwizacyjny.

Pyktatura agrarjnssy.
Drugim czynnikiem wagi niezmicnuej jest,! 

fak to już wspomniałem, dyktatura ngrarjuszjl 
u nas w państwie. Niegdyś, gdy tylko dem©.! 
kracja polska zaczęła się organizować, za czai 
s6W jeszcz© Rządu Ludowego, obszarnicy prze l 
straszyli się, jak gdyby się rozproszyli i ca p te I 
en boju pozcyiał tyEw jako herold, pan Ar I 
drzej Nie,moj©wild, który nawołuj© do tegał 
ażeby utworzyć bojowy tjp  ziamian'.na poll 
ski ego, i taki typ istotnie niebawem się utwol 
rzył i r.a n eidzie swoim ziemian:© mówili węf 
złowato i ostro, po .prostu w stylu bolszewic 
kim — powiadali tak: „Przeciwstawimy si l 
solidarnie rządowi w sposób zdecydowani 
wkładając ca rząd odpowiedzialność za sku' 
ki tej welki**- Dlaczego? I o co im chodziło 
Chodziło im o przymusowe wywłaszczeni: 
chodź'’© im o represjo wobec robotników ro 
nych. I cóż na to wszystko zrobił rząd? Okazj 
to się, na czem się nie będę długo zatrzynr 
wał, źe na skutek sławetnego memorjalu, ij 
chwały zjazdu ziemian i t. d„ pan Bek zdec j 
dowal zerwać pertraktacja z rohotmikamt rej 
nyrni i w ten sposób rząd doprowadził do stral 
ku rolnego. (Okrzyki, poruszenne na prawicy 
Tak sytuacja stała, tak .powoli, powoli, d<
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ttewal sojuss pomiędzy rządem republik! pol­
skiej e agrarj uszami. I pod pokry wką rządową 
Baal paskarski, w tych sferach ziemiańskich, 
Ijust coraz większy, tak w zakresie gospodarki 
Jtołneij, jak i lejnej, jeśli bowiem z Przemy­
skiego donoszą mi, że paa Sapieha czy Drui- 
baeki, czy ktośkołwiek inny sprzedają drzewo 
po 1,000 koron za sąg i zewsząd doaoazą o 
tem, że zboże i  Pcłski ucieica za granicę przez 
Łuków, chociażby np. do Czechosłowacji — to 
wszystko ujawnia jeden i ten sarn fakt, tio zna­
czy powolne kapitulowanie rządu wobec agra- 
rjuszy.

I tu obserwujemy ciekawe zjawisko w tej 
swoistej, dość subtelnej grze: obszarnicy, czu­
jąc aię eilą stosunkowo niezbyt adlną, przynaj­
mniej pod względem liczebnym, chcą sobie 
edobyć oparcie na chłopie bogatym, na kmie­
ciu. I nie edno zjawisko .polityczne w dobie o- 
statniej, których nie będą tutaj analizował, za­
wdzięcza się tomu ciekawemu sojuszowi, temu 
ta  początkowa n em u sojuszowi pomiędzy kmie­
ciem i agrariuszem. I jeśli my naprzykład czu­
lony w powietrzu, a  czytamy takie 4* na szpal­
tach pism o ■wzmożonym prądzie monarehi- 
stycznym, .jeśli pan .poseł republikańskiego 
Sejmu, pan Zamorski, oświadczył się za mo­
narchią, albowiem powiedział, te polski naród 
przyzwyczaił się do liberii, i tern samem nie 
jo*t narodem republikańskim, to na to powia­
dam, te wzmożone prądy monarch istyczne, 
te konferencje moaairchisiyczne, które odbv- 
wałą *ię w salonach ambasadorów republikań­
skich... (Marszałek: To są .rzeczy bardzo cieka­
we, ale nie mające nic wspólnego z aprowiza­
cją) ...to jest wszystko w ścisłwm związku z 
dyktaturą agrarjuszv połslrch. Nio chcę reak­
cji, mówił pan Paderewski, ale i nowa pół- 
tnonarrhistyczna konstytucja rządowa i słynna 
kapitulacja pana Stefc*yk„ w sprawie reformy 
rolnej i nowy projekt a-prowizacyjmy rządu 
dwiedcza dobr'fenie, ir..k dalece organizuje aię 
Kiła reakcyjna w Polsce.

I tu poranię sobio jeszcze jedno powie­
dzieć. te  dziś państwo oa'ze w znacznej mie­
rze musi się oprzeć i z natury rzeczy ju t dziś 
cię opiera na warstwach chłopskich — to jest 
rzecz naturalna. Demokracja odzwierciadla 
etan rzeczy — chłop w znacznej mierze przy­
chodzi do władzy. Przeciw temu trudno mieć 
coś ze względu na stanowisko demokratyczne, 
ale panowie reprezentanci włościaństwa 
niechże zrozumiem cała odpowiedzialność swo­
ją w dobie obecnej, gdy przychodzą w Polsce 
na mięjsce tej szlachty, która panowała do­
tychczas np. w Galicji.

Miasto dzisiaj w Polsce jest rezydencją 
przemysłu 1 kultury i gosnodarka prowadzona 
przez Sehn większości chłopskiej powinna być 
tego rodzaru, ażeby te posterunki przemysłu i 
kultury nie były ramowane, lecz odwrotnie, 
oby brłv w sw*.cit> rozwoiu wspomagane.

Gospodarką swa szlachta doprowadziła 
Galicję do tego, ie stała się ona pod względem 
przemysłowym niejako kolonią przemysłową 
f rynkiem tandety wiedeńskiej i dlatego po­
winniśmy baczyć, my jako Se im w swojej 
Większości chłopski i dbać o interesy miast, bo 
Interesy miast są w znacznym stopniu związa­
ne > interesami przyszłości polskiej.

(Dok. naet).

Zieanięckt i Napiórkowski oraz pos. Michalak, 
Waszkiewicz, Harasa 1 Skulski złożyli wni.> 
sek nagły, w myśl którego Sejm wzywa Mini- 
sterjum pracy, ażeby niezwłocznie przystąpi­
ło do organizowania kasy chorych w m. Lo­
dzi.

Z Komisji Ochrony Pracy.
Dnia 14-go b. m. odbyło słę pod przewod­

nictwem tow. Ziemięckiego posiedzenie komi- 
sji ochrony pracy, w eelu omówienia dekretu 
(rządu Paderewskiego) o związkach zawodo­
wych. Referował poe. Pietrzyk (N. Z. R.). Mi- 
ni sterJurn pracy reprezentował p. KlotŁ 
Wszyscy przedstawiciele stronnictw robotni­
czych krytykowali dekret, zaś tow. Żuławski 
i Ziemięekt przeciwstawili się aamej zasa­
dzie, będącej podstawą dekretu, wysuwając 
zasadę zupełnej wolności stowarzyszeń, odpo­
wiedzialności sądowej tylko w razie wykro-

NledriaJkowski stwierdza, ie  doświadczenie
szwajcarskie przemawia niewątpliwie na ko­
rzyść Inicjatywy ludowej. Zarówno socjaliści, 
jak demokraci i zachowawcy zgadzają się z 
tem. U nas prof. Buzek, zachowawca, jest 
zwolennikiem Inicjatywy ludowej. W Anglji i 
Francji prawo inicjatywy przysługuje w pew­
nych wypadkach poszczególnym ministrom.

P. Girdubaum popiera szeregi am argu­
mentów powyższe wywody. Kg. Maciejewicz 
jest niechętny inicjatywie ludowej.

Referent p. Rataj uzasadnia swoje stano­
wisko, zgodne z argumentami tow. Niedział­
kowskiego. Atakuje ostro pogląd ministra na 
„niebezpieczeństwo poiicyjno-adminustracyj- 
ne“ inicjatywy ludowej.

W głosowaniu inicjatywa ludowa upada 
większością 13 głosów ,przeciwko 8. W mniej­
szości glosują socjaliści, ludowcy grupy „Wy

ożeń przeciwko kodeksowi karnemu i rege- Zwolenia** 1 „Piasta", N. Z. R„ Kluib Pracy 
strowania w sądzie tylko w tych wypadkach, Konstytucyjnej i Żydzi. Większość Okłada się 
jeśli związek pragnie posiadać osobo w. .ść ze Związku Ludowo Narodowego, Narodowe- 
prawną. Odpowiedni projekt ustawy o stówa- 8° Zjedtooctzenia Ludowego, Kluhn Mieszczan 
rzyszeniach został już przez tow. żlemlęckio- 3^,’eR° i Kłuhu robotników chraeśeijańs&ich- 
go imieniem Z. P. P. 8. zgłoszony. W myśl —- ■ .
powyższych zasad tow. Żuławski zgłosił rez.v
lucję, która została przez większość przyjęta. 'TI ' t y  V
Przeciw głosowali endecy i Zjednoczenie lu- I V ?
dowe. Uchwalono1 w tej sprawie odbyć posie- m & m  jCJ ®  ®
dzenie wspólne z komisją prawniczą.

Komisja Konstytucyjna.
Przewodniczył p. M. Rataj. '
Minister spraw wewnętrznych Wocie 

chowski w dłuźazem przemówieniu uzasad­
niał rządowy projekt konstytucji, prosząc o 
wzięcie go za podstawę jedyną dalszych pro - 
komisji. Dyskusję i deevzję w tej sprawie od 
roozono aż do chwili, gdy projekt rządowy zo­
stanie odbity i rozdany pomiędzy posłów.

W dalszym eiagu omawiano rozdział 
.,Se"imie‘‘. PirnM o inicjatywie ustawodawczej 
wywołał ożywioną debatę. Ks. Lutosławski i 
n. Głaibióski wystąpili przeciwko ludowej inl- 
Vatywie. t. J. przyznaniu bezpośrednio okre­
ślonej liczbie obywateli prawa zgłaszania 
wniosków ustawa dowozy ch. Tow. Niedział­
kowski gorąco wvstaą>ił w obronie tego pra­
wa ludowego. Zabierali głos jeszcze pp. Du- 
banowi-Ł GrDnbamn, fes. Dziennicfki. Minister 
spraw wewnętrznvch wypowiada się przeciw­
ko inicjatywie ludowej, którą uważa za nie­
bezpieczną dla porządku publicznego. Tow.

Wczoraj odbyło etę posiedzenie połączo­
nych aejmowych komisji: oświatowej i skar­
bowe - budżetowej. Referent dr. Adam z ra­
mienia kom. skarbowej stwierdził, ie  w Kró­
lestwie budżet oświatowy, w stosunku do ca­
łego budżetu, wynosi 2% II wyraźnie — dwa 
procent!

Ta cyfra dniała, jakgdyby uderzenie obu­
chem!

Wojna niepotrzebna, szkodliwa dła przy­
szłości narodu, trwa dalej. Pieniędzy niema 
ani na zatkupno zboża, celem zwalczenia pa­
ska, ani na karmienie dzieci, ani na oświatę!

W Warszawie sarniej do 100 tys. dzieci 
zostaje bez szkół — dzieci w wieku szkolnym!

W Królestwie 79 % ludności — to anal­
fabeci!

A wolna Polska ma tylko pieniądze na— 
odbudowę caratu!—

Czy to ma być polityka demokracji? Czy 
to ma być „ewolucja", o której mówił p. Wij- 
olechowski? „Ewolucja1* ku czemu? Ku zdzi­
czeniu narodu?... Ca.

M i
Podaliśmy już w ..Robotniku" depeszę 

Siedleckiej Rady Miejskie?, która uchwaliła 
domagać się od Sejmu i Naczelnika Państwa 
amnestii! dla więźniów politycznych celem 
uczczenia pierwszej ro-znicy Niepodległości.

Depeszę tej samej treści otrzymał Mar- 
■salek Sejmu.

Cóż czyni p. Traimpozydgld ?
Odsyła depeszę do Komisji prawniczej, 

*3e zaopatruje ją w następującą uwagę:
Mojem zdaniem, system amnestii 

(alfes bedkairnośei) w luuszyth stosun­
kach jest bardzr> szkodliwy.

TrąmpczyńsUd.
C6Ł to za wybryk!
Ani regulamin naszego Sejmu, ant prak- 

lyfca parlamentarna Jakiegokolwiek państw a 
’kansłytucyjnego nie upoważniają Marszałka 
ido pisania uwag- tego rodzaju na dokumen­
tach przesyłanr-h Komisjom Sejmowym.

Jest to grube nad u żywo władzy marszał­
kowskiej, które nie powinnoby p. Marszał­
kowi ujść bezkarnie.

Ale w naszym Sowie p. Marszalek za 
ten  wybryk c trzrm a niewątpliwie — amne-

Rada Ministrów niszczy
Ministerjum Pracy!

OnegdaJ odbyło efę posiedzenie Rady Bezprawna J barbarzyńska uchwała Ra- 
ministrów, na którem uchwalono oddać wła- dy ministrów całkowicie wypacza charakter 
dzę wykonawczą w zakresie inspekcji pracy, minfeterjuzn pracy, pozbawiając je wszelkiej *
ubezipfeczeó społecznych oraz pomocy dla egzekutywy, czyniąc z niego władzę zupełnie . . . . .  _
bezrobolnyct -

akordu! Hojny chłopek! Pyszna maślanka!

si głosowali za wnioskiem p. Br osiński ego raz 
dlatego, że nakładał większe ciężary kontyn­
gentowe na obszarników, po wtóre, by rozbić 
kompromis ludowców z obszarnikami i zado­
kumentować opozycję swą wobec rządu. Ła­
two wyobrazić sobie konsternaetę p. Śliwiń­
skiego, który jeszcze przed chwilą, oświadczył, 
te o Ile nie przejdzie w całaśai wmiosek osta­
teczny większości komisji, to wyciągnie z tego 
Konsekwencję. Opuścił też natychmiast po glo. 
soivaniu ławę ministerially. Rówatoi endecy 
wpadli w kiepski humor 1 chcieli bezskuteca> 
nie unieważnić głosowanie. Grozi więc nowy 
kryzys ministerialny. Trzecie czytanie odbę* 
dnie się we wtorek. Ludowcy, którym nie ud*; 
ło eię już wczoraj przeprowadzić ustawy w 
trzectem cejianiu, cbodz._ bez głowy, nie wie- 
dząts, jak wybrnąć z niespodziewanie wytw<o- 
rzonej sytuacji. Oczywiście, posłowie socjaH- 
stycesnl głosowali pizeciwko natychmiastowo- 
mu 3-mu czytaniu ustawy, której są za-sadokao 
przed wmi.

Posłowie ra d , zasadniczo zwalczając no­
wą twtawę komisji, po odrzuceniu przez więk­
szość endecko - chłopską zasady sekwestru, 
starali eię przeprowadzić cały szereg popra­
wek do nieszczęsnego projektu, który (znacznie 
goirszy jest od ustawy monopolowej z 29 lipca, 
będąc dziwaczną mieszaniną woto'Vpaskair- 
stwa, kontyngentu, ograniczeń 1 całkowitego 
rozpasania paskarskiego. Tow. Bobrowski 
dzielnio uzasadniał poprąwiki nasze, systema­
tycznie odrzucane przez endeko-chłopów. Że 
zwycięstwo tych ostatnich na kruchych opiera 
się podlstawach—dowodem gł»3 p. Grabskie- 
sro z Gniewa, który wwraził obawę, ie za dwa 
miesiące rząd z;awi się w Izbie z projekt era 
sekwestru już nletylko zboża, ale też ziemnia­
ków.

W drogiej części posiedzenia w dalszym 
c!ągu omawioiuo aprawę S-nodzinnego dnia 
pracr. Pos. Adam bronił stanowiska komisji 
hamdlowo - przemysłowe?, o k*6iej popraw­
kach zamachowych pisaliśmy już. Zrerrti ast ja- 
sra.3 4 otwarcie cświadap ć. ie chodzi tmi o in­
teresy kapitału, mówca endecki chowa aię za 
parawaniWem narodowym. Więc narodowa 
i ni er es v narażone aą na szwank, jeśli robotnik 
będzie pracował nie 49, lecz 43 godain w tygo­
dniu, interesy narodowe maja usprawiedliwić 
przedłużanie długości dnia pracy na nasadzie 
uchwały Radv ministrów itp. A jednocześnie 
p. Adam z falszywvm gestem oznajmia wiarę 
swą, te  robotnik ehetaię 2 godzinv dłużej bę­
dzie praoował. niż normalnie, ieśli za idzie p o ­
trzeba, oczywiście, narodowa. Wyznanie wiary 
swej i morale o konieczności pracy skierowują 
rzecz fasma, h-łko w stromą robotników. O! są 
od pracy i poświęcania się. oni zaś, fa>ry»eu«8e 
endeccy, żyjący z pracv tej, są od wygłaszania 
kazań przy kśidej nadarzającej aię apoeoboe- 
M . u

Poseł Maślanka z grupv Witosa Je«ż zda­
rła. te  wielka robi ła^kę. gdy zgadza się na 8 

normę pracy. Żąda *ato w za-

U'hwala ta jest całkiem bezprawna, po- pracy do — nicości, 
zostaje bowiem w sprzeczności ze wszystkie- Gabinet p. Paderewskiego przez te za­
roi dekretami i ustawami, dotyaąoeml spraw rządzenia chce pozyskać aobie względy en- 
powyższych. decji. Wolny handel 1 zniszczenie minist^

W jeszcze większej sprzeczności ochwa- rjum pracy — oto dwa punkty kompromisu 
la ta jest z nowoczesną polityką społeczną, z Narodową Demokracją, który to kompro-

Poaząfek poeiodzenta o gods. 8 min. 
Sprawa anrowisrrJŁ

społecznego na łaskę i niełaskę — policji. reakcji społecznej.

. . .  . . , . .  . . - - — r--  Pos. Rajca przed rorooczędem obrad odczytał
która nigdy nie oddaje ochrony pracy 1 opae- mis ma uratować gabinet p. Paderewskiego. w łw *ł, „padł, w oatato'ch dniach w potakłm 
k! nad robohukami w ręce policji Gabineti p. Paderewskiego, śmieszny, 2vM nl m m m Sk& 9  kotajowr*. «

A uchwała Rady Ministrów jest n!czera nieudolny, bez charakteru, bez zasad i bez popartą prze. Radę okręgową potekkh związków»  
innern, jak właśnie oddaniem ustawodawstwa godności -  jest dziś narzędziem najgorszej wrdowych. Związek zawodowy pracowników pocaty

4 telegrafu, rwłąz. zawodowy pracowników na dro­
gach wodnych 1 Centralę klasowych związków za­
wodowych. (Uchwała ta wydrukowana była wa 
wcjjomjszym „Robotniku").

Tow. Czapiński wnosi, aby sa podstawę trrzpra- 
fwy szczegółowej wzięto nie obecny projekt komł- 
By i no - rządowy, leca poprzedni projekt rządowy •  
•ekwestrze, podjęty przez nmiejajwóć komisji 

platł Wnioiek ten o t rzucono. Głosowały ca nim ty !-

Ze S ąsva CieszpsMe^o.
(Telegram własny).

Cieszyn, 13 listopada.
Minister epraw zagranicznych Benesz 

zapewnił telegraficznie, te  wszelkie naduży­
cia wobec ludności polskiej na Śląsku będą 
natychmiast usunięte, a winni pociągnięci do 
odpowiedzialności. Ale od zapewnienia cze­
skiego do rzeczywistego wykonania to jest u 
Czechów niedościgła przestrzeń. Mimo za­
pewnień ministra odbywają się w dalszym 
ciągu rewizje 1 aresztowania.

Reprezentantem Japomji w komisji ple­
biscytowej Cieszyńskiej jest Yamada. Stany 
Zjednoczone Ameryki reprezentanta swojego 
przed ratyfikacją traktatu pokojowego mia­
nować nie chcą.

Rząd czechosłowackiej republiki zamia-

tit“? Na ten eam temat! „Republika r __
vsechno'* pisze „Deutscher Volkswehr" cha- «*ob>ic*«.
ra'ktenwtj’czn© uwagi w sprawie cieszyńskiej. Prryatr.plotw do roopmwy waagóW H u t  
„Z punktu widzenia czeskiego państwa, Cie- nsla'W!* komi»yin4 Marozałek ognrntoa czaa tow* 
szyn tyle nas kosztował, te  dziesiątki lat pra- nŁa Prz«ni(5w1eń do 5 minut ^
cy rwrócić mogą nam cząstkę naszych inwe- ^tykułn 1-go, określałseego normy kontro-
stycji miNtarnvch tamie. Zobaczj’cie, czescy Kerr* Prw*M-
szowiniśd, co was Cieszyn kosztować będzie, P°*': p'>n,Rtnir*kl' 0rxw‘h(,1' skl- <,rwla!*w*łd, 
jeżeli nie staniecie się rozsądni ł nie wej- KremP*» k»- Okort (r«obwJ«), P R*«tol»ki 
dżecie z Polakami naprzód w po,rozumienie Tow- B'lbrow’t ' Btw!'‘r<5™’ łe W *** <**<** 
gospodarcze, zanim w Lidze Narodów wv?aś- Jwt MS?d ^wcst™ . moaopolu, wolno
ni-cie trudności terytorjałne z Polska. Pawż ^  haadlu 1 k^t>"n«eBtu. Gdy u^w a z lipa hyta 
będzie się strzegł przesadzenia sprawy. Wie- t”td™<3° przeprovvodzroia to obmu, Jert niemo- 
my, ie chcecie odebrać rolę d'Anounzia! łliwa,*> P ^p raw taw ta  1 b*bte tydcodia isąda 
chcecie napaść na Cieszyńslrie, ale my was ^ ° y n .  pc-rawaaem. gdy ntozege eto ztobL
ostrzegamy, ie palec tam sobie spalicie, jak . W * *  *■** rol" ^ m
na Słowaczyfnie. Ale skoro tak działać chce- 5 f« PnŁ/ •  “ Jbogataym «riż«o Stelo «!ę to w a r  
cie, bez zgody Paryża, to będziecie tam mo- ^ o  pod dyk ah.ra agrarju^y; dążą ent do wygte-
rrił w __v, .. , dwn-Mi miast i ośrodków prxemysiowych. a dalszy nigil pobiec ze skargą i w tym wypadku wasi . . . n. . . . * w

■Hę,. którą zresztą zwalcza z tak reakcyjną nowal jako swojegft przedstawiciela przy 
gorliwością. ‘ komisji cieszyńskiej sprzymierzeńców dr.

— Rudolfa Matonsa z Mor. Ostrawy. B._ ___  w  . „ u, „ , „a.J lu  wara.
C r f * « n « V - A  Manja wielkości u Czechów jest chroni- nieprzyjaciele nie są przeciwnikami ententy ^  rotom je* ubicie
H r m r K a  § 6 ! 1 ? ® W « I .  ch0^ '  a OSlatnim W j«*  W  b o l ą c y .  Przeciwnie to sa przyjaciele tek drozyT 7 f  ^  , k ̂ ’' • I L I  zamiar utworzenia 140 konsulatów  i za- entente Vfó.,„ pneprowadreme reformy na zasadach uchwalonych

Plonam e posiedzettio Związku P e |
Jrtdeh Posłów Soejalisłycznyeh odbędzie się 
we wtorek, o godz. 1-ej pp. wr loka la 
Ęidąaka.

Dnia 13-go b. m. odbyła się konferencja 
a  ministra Bilińskiego w sprawie finansów 
miasta Lodzi. Udział w konferencji wzięli 
•wszyscy członkowie prezydjum Magistratu: 
prezydent tow. Rżewski, wiceprezydent tow. 
Fateraon i ob. Wojewódzki oraz' posłowie 
łódzcy, między innymi tow. Napiórkowski i 
Ziemięcki. Min. Biliński obiecał przyjść z po­
mocą Magistratowi m. Łodzi w jeyo ćieżkiem 
|K>h>Leniu flnansowem.

zamiar utworzenia 140 konsulatów 1 za- ententy, którzy rzeczywiście walczyli w jej 
stępstw handlowj’ch zagranicą. Słusznie py- interesie na wschodzie. Więc jeżeli Śląsk 
ta „Maehrischcs Tagblatt „kto budo pla* kTadziiecie na ententy łaskę, przegracio go‘*.

O b r a d y  g e j m o w e . '
Sesja druga. —- Pos’edzen e £9.

Nowemu ministrowi aprowizacji p. Sliwiń- aniżeli średnią, a zwłaszcza drobną. Obszanr- 
sktemu spiatano nielada figla. Wiadomo, ie  kom ondecknm udało się następnie za zgoda 
cbjął w  tekę aprowżęaoji pod warunkiem do- a. Śliwińskiego, przesunąć na swą korzyść 
konania poprawek w projekcie walnego han- Wormy kontyngentowe. Ludowcy, kwaśną ro­
dłu większości komisji aprowizacyjnej. Między biąc minę. zgodzili się na to w komisji. Lecz 
jnnemi poprąiwki te Odnosiły się do tablicy oto na plenum poseł pozinańskl Bresiński sta- 
( kreślajacej wysokość kontyingentu dla różne- wia wniosek powrotu do plerwotajwh norm i 
go^typu gospodarstw. W  ̂pierwotnej ustawie strenaretwa chłopskie wraz z robotnicze mi

ten. Towarzysze aa- j Ustęp tan należy skreślić. Mówca proponuje g'oeo*
ho \  »•» 6P ^ nmi v  « Ra-jgu typu gospoaarsiw. w pjerwosnej ustawie stronoretwa chłopskie v
P t  miejskiej m, Łodzd, posłowie łódzcy, tow. | tablica ta bardziej obciążała wielką posiadło^, przeprowadzają w,niosek

przez Sejm stanio s'ę Iluzoryczna. Mówca proponu­
je podniesienie norm z tabeli: w l-ej kategorjl do 
80 m. — 80 kg., do 100 tn. — 80 kg., ponad 100 m. 
— 190 kg.; w 2-giej: 25. 90, 150; w 8-eie>J: 20, 40, 
100.

Pcw Brestńskl propomdo *eby przywrócić pier­
wotną tnhelkę większości komteji, która zawierała 
wyższy kontyngent

Ks. Rtarkiewicz sprzeciwia się wsaebdm p<K 
pirawkom, / *

Min. apr. Śliwiński prosi o przyjęcie całej ta­
le 'ki. Jeżeli Sejm na ło się cie zgodzi, to on będzte 
wiedział, jakie z tego wyciągnąć konsekwencje.

Sprawozdawca Mierzejewski w imieniu więk­
szości komisji również oświadcza się przeciw wszy­
stkim poprawkom do art. 1-go.

Do art. 3-go tow. Bobrowski, uzasadniając po­
prawki, zaznaczył, że dawny art. 1, obecnie wcielo­
ny do art. 3-go, je</ zrobiony tylko dla paskarzy.



i

usunie imienne nad tym wntośkiem. Na wypadek
od rzucenia tego wnfosku proponuje skreśleni© wy­
razu „-przetwarzania"*, dającego prawo np. pędzenia 
wódki ze zboża. Wreszcie oo do terminu, od którego 
rncże się rozpocząć woHny h-an-del, stawia mówca 
•poprawkę, aby dodać do art. 8-go: „termin, od któ­
rego wejdzie w życie wolność handlu zbożem, po 
njyślł niniejszej ustawy oznaczy minister aprowi­
zacji. po wysłuchaniu państwowej Rady aprowsza- 
cyjnąjv.

Do arb 4-go. tow. Bobrowski wnosi rezolucję w 
sprawie udzielania kredytu kooperatywom .robotni­
czym i urzędniczym na zakup zboża. Dalej wnosi 
skreślenie wyrazów „tudzież firmom, którym rząd 
takiego upoważnienia udzieli".

Poprawki wnosi również pos. Harłglas.
Do art. 5-go pos. Nlewtnowski aglasza popraw­

kę. aby pó słowach „nie stosunkowo wysokie*4 wsta­
wić słowa: „albo też zniżenia w tych powiatach, w 
których koszta wytwarzania były stosunkowo ma­
le**, W powiecie kaliskim p. Godlewski wydał ode­
zwę, te oema zbo-ża powinna być zniżona do 40 mk. 
Trudno zrozumieć, aby miały być między sąsiedni­
mi powiatami tak szalone różnice w cenach zboża, 
bo wszakże panowie chcą teraz proponować nawet 
podwyższenie do 100 i 120 mk.

jako też rezolucje: „Wzywa się rząd . aby nie 
podniósł ceny n® ćhleb kontyngentowy".

Tow. Bobrowski: Nie można dopuScić, aby usta­
lono ceny dla pewnych tylko okolic. Jeżeli rząd 
chce przyjść z pomocą okolicom, dotkniętym klę­
ską. to może to uczynić w inny sposób, a nie przez 
podrożenie ceny ćhleba. W b. zaborze pruskim jest 
cena 40 mk., n« Śląsku Cieszyńskim 110 kor„ a w 
Polsce 80 mk. wzgl. 140 kor. Teraz przybędą jesz­
cze ta powiaty, dotknięte nieurodzajem, które zno­
wu będą miały inną cenę. Paragraf ten jest wybit­
nie obszarnkzy. Daje się obszarnikom tabelę, ob­
niża się kontyngent, pozwala się na wolny handel, 
a teraz jeszcze się ohoe i ceny tego kontyngentu 
podnieść. Dlatego wnoszę skreślenie całego art. 5 
a natomiast zgłaszam rezolucję: „Sejm upoważnia 
rząd. aby okolicom, dotkniętym klęską wojny lub 
nieurodzaju udzielił koniecznej pomocy*'.

Do art. 6-go tow. Bobrowski zgłasza rezolucje:
1) „Wzywa się rząd, aby wywóz ziemniaków z 

Poznański ego był przeprowadzony w pierwszym 
rzędzie dla państwowego Urzędu zakupu i dla 
związków miast".

2) „Sejm upoważnia ministra kolei do wydania 
rozporządzenia, nakazującego zająć każdą przesyłkę 
kolejową, która do 48 godz. po zawiadomieniu od­
biorcy o nadejściu jej do stacji przeznaczenia nie 
została odebrana 1 zajęte towary sprzedać koopera­
tywom, lub zarządowi miasta. Kontrolę nad prze­
trzymywanymi na stacjach wagonami przez czas 
dłuższy, niż 48 godzin po zawiadomieniu adresata, 
ma rząd powierzyć zawodowemu związkowi pra­
cowników kolejowych".

8) „Sejm poleca rządowi, aby kontrolę nad Ho­
łdą wydobytego i załadowanego węgla, jakolei 
aad wysyłką węgla powierzył związkom zawodo­
wym górników i pracowników kolejowych".

4) „Sejm wzywa rząd, aby aż do zupełnego za­
opatrzenia ludności miejskiej, robotniczej i mało­
rolnej w ziemniaki -potrzebne dla bonsumeji, utrzy­
mał w mocy rosp. z 11 b. m„ zabraniające przera­
biania zdrowych ziemniaków w zakładach przemy­
słowych rolnych**.

Do punktu 7-go tow. Czapiński proponuje rezo­
lucję : „Wzywa się rząd do zakupienia za granicą ta­
kiej ilości zboża, któraby dała możność regulowani 
cen w kraju**. I

Przy art. 11. który daje ministerjum prawo uży­
cia siły zbrojnej, proponuje tow. Bobrowski skre­
ślanie ustępu, według którego ministerjum przed 
zastosejsvataem tego środka ma wpierw wysłuchać 
opinii państwowej Redy aprowizacyjaej. Rząd ta­
kiego parawanu nie potrzebuje, a opinja Rady apro­
wizacyjaej. złożonej w połowie z obszarników, a 
w połowie z konsumentów', byłaby ł tak zawsze 
niejednolita.

Przy art. 13, ustanawiającym wyjątek dla Po-, 
ioanalnego pos. Grabski (z Gnieźnieńskiego) o- 
świadcza, że rolnictwo wielkopolskie stoi na stano­
wisku sekwestru, wyraża obawę, że za dwa miesią­
ce minister przyjdzie z nową ustawą, domaga jącą 
się sekwestru już metytko na zboże, lecz i na ziem­
niaki.

Poprawki do p. I-go upadły.
Izba przyjmuje natomiast poprawkę pros. Bre- 

sińsldego. Marszałek stwierdza, że wobec tego pier­
wotne brzmienie druku Nr. 1086 zostało zachowane.

Minister Śliwiński wychodzi z sali.
G los: Wybierzcie sobie nowego ministra,
Na lewicy: Gdzie jest pan minister aprowiza­

cji?
Głosy: Skandal, warto się też było układać!
Głos: Można to będzie naprawić w trzeęiem 

czytaniu.
Art. 1 jest zatem przyjęty w brzmieniu druku 

Nr. 1083.
Art. 2, do którego nie zgłoszono poprawki — 

przyjęty. ,
Do art. 3-go tow. Bobrowski stawia w niosek, o 

głosowanie imienne nad ustępem trzecim art. 3-go. 
Wniosek nie ma dostatecznego poparcia. •

Wszystkie poprawki od rzucono.
Tak samo odrzucono prawie wszystkie popraw­

ki do dalszych pwnktów.
Całą ustawo przyjęto nartępnie w 2-giem czy­

taniu, z zastrzeżeniem, że wejdzie w życie d. 1-go 
grudnia.

Posl Kowalczuk wnosi, aby przystąpić do 3-go 
czytania, na co większość Izby nie zgadza się.

S-ąodzlnny dzień pracy.
Pos. Adam w imieniu Komisji przemysłowo- 

handlowej oświadczał, że komisja la postanowiła 
beż zastrzeżeń przyjąć assadę 8-gcdz. dnia pracy, 
czyni jednak następnie cały szereg zastrzeżeń do 
ustawy kom. ochrony pcacy. A więc przemysłowcy 
tka mogli się zgodzić na 46-godz. tydzień pracy. Usta- 
vcnia\v.vtwa innych państw nigdzie tej zasady n!» 
uznały, wszystkie przyjmują zgodni® zasadę 48- 
go -tygodnia pracy. (Pan Adam się my';:. Górnicy 
angielscy wywalczyli sobie 42-godz. tydzień, -w Ho- 
la-ndji uchwalono ostatnio 45-godŁ),

O S O  T N 1 K'‘ 90-!

Komisja przemysłowa, zgodnie z komisją ochro-' 
ny pracy, przyjęła zasadę powszechnego odpoczyn­
ku niedzielnego i zakaa pracy nocnej. Konieczne 
jednak było dopusKaeud* pewnych wyjątków od 
tych zakazów.

Różnice między komisją jwzemysłowo-hamilo- 
wą « komisja ochrony pracy sprowadzają -się do 
następujących: kompsja piraemyśłowo - handlowa 
odrzucę projekt 46-godzimMwo tygodnia pracy, a 
pirwyjmn-.fe nasadę 48-godz. tygodnia pracy. Poza tern 
w rat. 6, który mówi o przedłużaniu czasu pracy, 
kornis-ta przemysłowo - handlowa nie uwata m mo­
żliwe określenie maximum pracy, ustawa: bowiem 
ni© może przewidzieć tych nadzwyczajnych wypad­
ków. W wypadkach, spowodowanych szcnegó-lnemi 
potrzebami zakładu, komisja proponuje przedłuże­
nie procy maximmm o 120 godzin w roku i stawia 
również Jako maximum 12 godzin na dobę. W za­
kładach o ruchu ciągłym komisja proponuje prze­
dłużenie czaeu pracy do 56 godzin, tygodniowo, wli­
czając w to niedzielę. Jest to przepis wyjątkowy, 
a-l© dotyczy tylko zakładów o ruchu ciągłym, któ­
ro ?n również wyjątkową kreacją przemysłu.

Co do kar za przekroczenia tej ustawy, to ko­
misja ochrony pracy proponowała kompetencję n- 
rzędów inspekcji pracy. Komisja przemysłowa za­
sadniczo oświadczyła się przeciw tomu, bo ni© mo­
że być sędzią ten, który ©skauta. Różnica wdań by­
ła tylko oo do tego, czy fudyikaturę przyznać wła­
dzom administracyjnym, esy sądowym. Uchwalono 
przyznać Ją sadom wte.śckwym.

Pewna różnica- była teMe co do tego, którym 
Ministerjom przyznać wykonanie tej ustawy. Zda­
je się, ż© obecni© sprawozdawca komisji, ochrony 
pracy zgodził się Juń na stanowisko nasze, że wy­
konanie należy powierzyć ministrowi pracy w po­
rozumieniu z ministrom przemysłu i handlu, w 
tych zaś gałęziach pracy, które bezpośrednio podle­
gają JaldemtBS ministrowi resortowemu, temu wio­
śnie ministrowi należy poruczyć wwkonarai© tej'u- 
stawy, w porozumieniu z ministrem procy i opiekł 
społecznej. Nowy artykuł 19-ty, wprowadzony przez 
Komisję przemysłową, przewiduje rewizję tej n- 
stawy na wypadek, gdyby okazały się sprzeeznemi 
z postanowieniami wmów międzynarodowych.

W przepisach przejść! owych przyznano mini­
strowi odnośnemu prawo odroczenia wy/konania tej 
ustawy w rasach wyjątkowych dla pewnej katego- 
irji na 6 miesięcy, a na dalsze 6 miesięcy prawo to 
przyznano Radzie ministrów. To ostatni© postano­
wieni© wprowadziła komisja przemysłowa. Wyma­
ga tego niekiedy ramo życie, ta/k n-p. w przemyśl© 
cukierniczym już dziś na całą kampanię obecną 
Ministerjum pracy dopuściło inny dzień pracy, a- 
uiżęli ustanawia dekret z 23 listopada 1918 r.

Wierzę głęboko w instynkt narodowy, tkwią­
cy w masach robotniczych, wierzę, ie  gdyby oko­
liczności taMe zaszły, fctóreby nawet wymagały 
prracy o dwie godziny więoęj, to rohotoiicy pierw­
si byliby za tern.

Pos. Maślanka s/karty się, i© robotnicze stron­
nictwa skrzywrMły chłopów, zgadzając cię na ni­
ską cenę zboża. Opowiada smalone duby o Mchwier- 
skich zarobkach drukarzy i szewców.

Wspaniałomyślnie zgadza się" na 8-io i 46- 
godn. norm© pracy, zaraz Jednak stawia bezmyślną 
I prowokacyjną rezolucję, aby kom. prawna opra­
cowała ustawę przeciwko lichwiarskim zarobkom 
robotniczym i akordowej płacy.

I taką rezolucję wnosi przedstawiciel paskują­
cych chłopów!

Ks. Styczyński (Endek) czyta nudny elaborat, 
popierający żądania przemysłowców.

Nu lem przerwano obrady.
Następne posiedzenie w© wtorek o g. S pp. 

Na porządku dziennym: trzeci© czytanie ustawy
aprowizacyjnej, rozprawa nad ©świadczeniem pre­
zydenta ministrów, ewentualni© dalsze ciąg obrad 
nad 8-godzinnym dniem pracy.

I N T E R P E L A C J A
posłów Puiaka, Arciszewsldego, Gęborka i 
tow. do pana ministra spraw wewnętrznych 
w’ sprawie naruszenia przez komisarza pow. 
Będzińskiego umowy, zawartej w dniu 24-m 
sierpnia r. b. międ.zy Związkiem Zawodo­
wym Robotników Przemysłu Górniczego, a 
reprczentante-m Rządu w Dąbrowie Górni­
czej.

W umowie, którą z racji zakończenia 
strajikn górników Zagłębia Dąbrowskiego 
zawarł przedstawiciel Rządu ze Związkiem 
Zawodowym Górników w dniu 24 sierpnia 
r. b., był postawiony paragraf, zobowiązujący 
Rząd do uwolnienia, przetrzymywanych ad­
ministracyjnie robotników różnych zakładów 
przemysłowych Zagłębia. Dotychczas zobo­
wiązanie to nie jest wykonane. Co większa, 
aresztowanym robotnikom komisarz powia­
towy przedłużył termin odbywania kary ad­
ministracyjnej jeszcze o trzy miesiące, powo­
łując się przytem na brzmienie ustawy wy­
jątkowej z dnia 24 li.pca. Nadto rodzinom 
mvipzionvph robotników, a mianowicie: 
Kwinty Tomasza (Kopalnia Renard), Tylca 
Szczepana (Kopalnia Paryż). Kwietnia Fran­
ciszka (Kopalnia Renard) i Szmidta — komi­
sarz powiatowy oświadczył, że aresztowa­
nych zwolni, jeżeli zobowiążą sie do natych­
miastowego wyjazdu z powiatu Będzińskiego.

Wobec powyższego podpisani zapytują 
p. m inistra:

Czy z.nnne mu sa fakty wyżej opisane? 
Jeżeli tak. to co zamierza uezvnlS. ażeby u- 
•mowa z dm>a 24 sierpnia,' dotyczącą między 
ianvmi zwolnienia aresztowanych, była na- 
trrłwfrfrst wykonana? Czv sktonnwm jest wy­
dać odroowiednie zlecenie Komisarzowi po­
wiatu Będzińskiego, a zarazem Pouczyć go, 
że prawo wvsied’anla z danego powiajją 
pryy-Jm rte ’edynie ministrowi spraw we- 
wnetrznvph?

Załączamy nazwiska areszlowanych i 
pr z ctrz v m w  a n»-ch w Piotrkowie:

1) “Bradr Franciszek (Kopalnia Morti­
m er), 2) Kurek. Jan  (kopalnia Renard), 8)

o t a ,  Ib listopada 1919 r.

Cupioł Antoni (Walcownia Kulczyńskiego), 
4) Setman (Walcowo i a Hulezyńiskiego), 5) 
Maebel (ditto), 6) Łuczycki ('trop. Milowiee), 
7) Leksztoń (Kopalnia Stanisław), 8) Jam- 
resz (kop. I*Iora), 9) Jezierski (lrop. Red en), 
10) Tylec (kop. Paryż), 11) Kwiecień (kop. 
Renard), 12) Kwita (kop. Renard), 13) Fiu- 
tełk (rob. z Zawiercia), 14) Witwieki (kop. 
Saturn), 15) Marczak — bezrobotny, 16) 
Karkowski (kop. Renard), 17) Jasiński (kop. 
Renard), 18) Miedzióski (kop. Brodzie;:), 19) 
Szmidt — bezrobotny, 20) Plak (kop. Gro­
dziec). 21) Kieska (kop. Renard), 22) Gest 
— rob. z Dąbrowy, 23) Grzesikówna z Bę­
dzina, 24) Blok — szewc, 2b) Mirek Ignacy 
(walcownia Kulczyńskiego), 26) Lubelski — 
robotnik z Będzina.

Warszawa, dnia 14 listopada 1919 r.

I N T E R P E L A C J A
posła Perlą i tow. do pana ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie niedopuszczenia do 
zebrania poselskiego w warsztatach kolei ka­
liskiej.

W porozumieniu z pracownikami kolei 
kaliskiej na dzień 13 listopada r. b. na godz. 
4 pp. naznaczono sprawozdawcze zgromadze­
nie poselskie,- na którym miał przemawiać 
poseł Barlidki.

Do zebrania tego straż kolejowa pod do­
wództwem porucznika Starzyńskiego, otoczy­
wszy lokal warsztatowy, nie dopuściła na 
zasadzie następującego rOTporeadfcenia:

..Dowództwo wojskowe straży kolejo­
wej.

Warszawa, 13 listopada 1919 r. Nr. 2801.
Na mocy dyspozycji ustnej głównego do­

wódca nrleży nto dopuścić do zebrania pra­
cowników warsztatów kaliskich. Po skoń­
czeniu pracy w warsztatach takowe winny 
być zamknięte. Zebranie może się odbyć je­
dynie na mocy zezwolenia ministerjum spraw 
wewnętrznych.

{—) Szczepkowski, dowódca wojskowej 
strażv kolejowej dyrekcji warszawskiej".

Wobec wyraźnej sprzeczności tego rozpo­
rządzenia z uchwałą Sejmu, zapewniającą po­
rtom swobodę zgromadzeń, podpisani zapy­
tują p. ministra:

1) ozy znana mu jest treść tego rozpo­
rządzenia?

2) i eo zamierza uczynić, aby winnych 
naruszenia uchwały seimowej ukarać, na 
przyszłość zaś zagwarantować posłom nie- 
"krgpowane żadnym zakazem adirninisimyj- 
uyro odbywanie zgromadzeń poselskich?

Warszawa, dnia 14 listopada 1919 r.

I N T E R P E L A C J A
posła Perlą i tow. do pp. ministrów spraw 
wewnętrznych i spraw wojskowych w spra­
wie harców samochodów wojskowych na u- 
licach Warszawy.

Co dzień w Warszawie samochody za­
równo koalicyjne jak rodzime, nie zachowu­
jąc zgolą przepisów co do szybkości ruchu, 
tratują publiczność, zabijając, raniąc i kale­
cząc. Nieraz zdarza się kilka takich wypad­
ków dziennie.

Wobec togo podpisani zapytują:
1) Co pp. mmtstrowńe uczynili i uczynić 

zamierzają, aby położyć kres tym daikim oby­
czajom ?

2) Czy winny cli pociągnęli do odpowie- 
dzialocśń i jakie kary za zabijanie i kale­
czenie im wymierzono?

Warszawa, dnia 14 listopada 1919 r.

I  w i e  I M S l j i . *«
Rada miejska m. Płonka dnia 10 listopa­

da uchwaliła co następuje:
Uznając dzień 11 listopada za radosny 

dla narodu polskiego. Rada miejska m. Pło­
cka większością głosów uchwaliła zwrócić się 
do Naczelnika Państwa o ogłoszenie całkowi­
tej amnestii dla więźniów politycznych i za­
przestania represji w stosunku do uciemię­
żonych, sądząc, że w ten sposób dzień ten zo­
stałby najlepiej uczczony. W tym celu wy­
delegowano do Naczelnika Państwa prezy­
denta m. Płocka A. Michalskiego i radnego 
Kępczyńskiego

Warszawa, 14 listopada. 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu General­

nego z dnia 14 listopada.
Frant Litewsko-BiołornskR W rejonie 

Potocka ostrzeliwał nieprzyjacielski pociąg 
pancerny nasz© placówki, został jednak og­
niem artylerji zmuszony do cofnięcia się.

Na reszcie frontu ożywiona działalność 
wywiadowcza.

Front Wołyński: Kilkogodzinne upor­
czywe ataki bolszewickio na Jemiłczyn zo­
stały z ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela 
odparte.

W. z. Szefa Sztabu Generalnego 
(—) Haller, pułkownik.

Osilcsls zwjtijstwa toijsiflw .
Ryga, 14 listopada.

(P. A. T.). Front niemiecki: Nasza arm ja 
zwycięska, rozproszywszy ostatecznie bronią­
cego się zacięcie przeciwnika w rejonie To- 
rensbergu. dotarła pod LindeWuh do szosy 
łączącej Rygę z Mitawą. Przedmieścia Ryfl 
ag wolna od przeciwnika. Na lewym brzegu

■—  ---------------------------•— -ą
Dźwiiiy nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty^ 
Zdobyliśmy baterię artylerji ciężkiej i polo-] 
wej, wiele mitraljez i miotaczy min. Po3»-j 
wając się na całym froncie, zajmujemy coraz 
nowe miejscowości, wypierają© z nich od-' 
działy nieprzyjacielskie. Hotn angielska t  
francuska wtspól&iała z nami w sposób bar­
dzo efektywny.

Naczłnik łotewskiego Sztabu Geaeralae-| 
go pufk. Radziń.

Ryga. 14 listopada. 1
(P. A. T.). Odebrawszy przeciwników? 

Toreusberg, odpieramy go w dalszym etągu 
na całym froncie. W kierunku na Mitawę 
zmusiliśmy przeciwnika do opuszczenia lin ji 
Sierance — Pławnek. W rejonie 'Dalenu I 
Ikskmla zajęli/Smy Kekkau, Sikajn i Szlos-] 
berg. W walkach pod Torensbergiem zdoby-] 
liśmy l i  dział oraz, 80 kulomiotów. Obliczanej 
trofeów nie ukończone jeszcze. W rejonie Lt*) 
ha wy przeszedł na naszą stronę patrol nie*j 
miecki. Na froncie bolszewickim sytuacja be»j 
zmiany.

Naczelnik łotewskiego Sztabu Generał*, 
aego pufk. Radziń.

M  EisisiiiiM kwasili rssiilsl.
I.OMdyn, 13 listopada.

(P. A. T.). (Havas). Lloyd George oznaj* \ 
raff w Izbie gmin, że w najbliższym czasie 
odbędzie się konferencja państw sprzymies 
rzcnych i zaprzyjaźnionych dla omówieniu 
niezalatwionych jeszcze bwestji, między iu< 
nemi - -  kwestji rowyjslkiej.

I M i  W ^ in si.
Paryż, 13 listopada.

(P. A. T.). (Havas). Rada Najwyższa 
sta lita treść listu, który będzie wysłany dfl 
Venizolesa na skutek raportu Komisji d a  
spraw Smyrny. Nota wyraża uznanie dla b e »  
stronności Komisji, lecz napomyka i o p*w 
pełnionych przez nią błędach, któro wówy 
czas spowodowały desant oddziałów gre­
ckich. Rada wyraża nadzieję, że administra­
cja grecka utrzynna w Smyrnie porządek, lecg. 
jednocześnie podkreśla charakter tymczaso^ 
wy okupacji greek’ej.

S gmłDia nMm r a ?
M lr a tj i psSciswa.
Paryż, 13 listopada.

(P. A. T.). (Havas). Delegacja pokojowa 
amerykańska zawiadomiła Konferencję o 
zamiarze opuszczenia Paryża w początku 
grudnia. Takie samo życzenie wyraziła d«la*j 
gacja angielska. Postanowiono w tym efcre-j 
sie czasu zakończyć pracę Konferencji.

lastncleria Jiss/iSi.
Nnnen, 13 listopada, j

(P. A. T.). (Radjcfel st. warsa.). Senat amerj*! 
kański 48 gtosami przeciwko 40 uchwalił ktanzwlę  ̂
wedf;ig której trzy wielkie moc-irstwa muszą przy© 
jąć poczynione przez Amerykę zastrzeżenie, o 
nie chcą, -by Ameryka wystąpiła z szeregu państw^) 
zautorających traktat. Natomiast odr/.iwił senat 
wniosek dodatkowy, który opiewał, i© prócz wspo> 
mnianych trzech mocarstw. Jeszcze cztery Inn© wiel­
kie mocarstwa przyjąć muszą zastrzeżenia AmerykŁj

Prezydent Wilson w rozmewi© z senate remi 
Hitohhook, który jako gorący jego zwolennik, toto-! 
wał drogę w Senacie jego poglądom, wyrazi! się, iś  
byłby bardzo zadowolony, gdyby zastrzeżenia S«® 
natu nie zwężały w sposób dotkliwy r>J;Mawowyrtfc 
tendeDcyj inatyducji Ligi narodów.

hSJlffiji p Sse liii W 5 w .
Nanen, 13 listopad*.

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Szajcarskt© 
Zgromadzenie związkowe zwołane zostało na sesją' 
nadzwyczajna w celu prae pro wadzenia debaty W 
sprawie ewentualnego przystąpienia Szwaicffrji do 
I;gi narodów. Deputowani socjalistyczni żądają a-, 
by obecne Zgromadzenie ustawodawcze, któregdi 
nmriat upływa Już w dniu 30 b. w., wogól© nić. 
zajmowało aię powyższą sprawą IV glosowania 
wniosek socjalistyczny nosfal odrzucony 105 glosa© 
mi przeciwko 94. Wobec odrzucenia wniosku ro# 
poczęła się dyskusja merytoryczna w sprawi© L’gt 
narodów. Zwoletinicy przystąpienia Szwajcar]! 4*
Ligi narodów wskazywali między in,n:ir.i na to 
neutralność Szwajcarii poroczous zoetola w roku 
1815 przez 7 państw, podczas gdy obecnie traki*!
Ligi narodów miałby z® ©oba 37 państw w charak­
terze poręczycieli. Szwajcaria nie może też stać obo­
jętnie na uboczu, gdy chodzi © sprawę tak don!*-, 
slego znaczeni©, jak trwały pokój międzynarodowymi

SmiUa !i!l?l»a!a M il-
Paryż, 14 listopad*. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Seuał
b ra z y lij^  w hw alif ratyfikację tralrtatu p**' 
kojowego. Prezydent podpisał fu£ traktat. '

tóallltM ti BMsla.
Nauen, 14 listopad*, i

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Pa(R 
siwa sojusznicze zatwierdziły nominację O] 
wena na głównego administratora Gdańrfufi 
Móry ma pełnić funkcję tę do czasu zamiano* 
w.mia naczelnego komisawa przez Ligę Najj 
rodów.

fwtfwtjJ Wgtr przez B n S w .
Paryi, 14 listopai* ,

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Donoszą z Bu? 
dapesztu, źo rumuńskie naczelne dowództwo ogło­
siło odezwę, komunikującą o rozpoczęciu ewakuacj 
Budapesztu przez w:ojska rumuńskie. Rząd nunuń 
sto. uważa za konieczne stwierdzić przy tej okazji 
że rumuński© operacje wojenne nigdy ni© miały *4



JA 3 6 8 ;< p i  o  a  o  t  H I  K “,  b o v o t b ,  so  s s r o p o a a  io r »  r .

eelu wcisku narodu w ęgierskiego f że Rum an ja pra­
gn ie  przedewszystkiem  przyw rócenia spokoju na 
W ęgrzech. Rząd rum uński w yraia  również pragnie­
c ie , aby ustały wszelkiego rodzaju prześladow ania 
politycznej lub wyznaniowe, o  ile  ma być osiągnięty 
pokój, tak  upragniony przez R um unię i  prze* koali-
« te  ,

P n e t i w  c i p m  n  B s d ip s s z t le .
Bufepeezt, 14 listopada.

(P. A. T.). „Az E>ji“ podaje pod datą  13, 
Łe> sądy doraźne będą ogłoszone jutro. Straż 
bezpieczeństw a otrzyma rozkaz, aby n ie  do­
puszczała do żadnych pogromów.

t m i j i  w a S s t  M i c j l .
W iedeń, 14 listopada.

Z30T
Dnia 13 listopada r. b . w sali Tow. Hygjeofer- 

itego przy ul. K arowej odbyło się 'zeb ran ie  pracow­
ników pocztowych, na  k tóre przybyło przeszło 700 
osób.

Po zagajenia zebran ia  przez przewodniczącego 
Kola W arszawa 1, p. Kawczyńskiego, przyjęto na­
stępujący porządek dzienny; 1) Spraw ozdanie z 
działalności Kola. 2) Spraw ozdanie ze Zjazdu. 3) 
Spraw ozdania kasowe. 4) W olnę wnioski. W spra­
wach powyższych zabierało glos kilkunastu mów­
ców, debatow ano w przeciągu przeszło 4-ch godzin- 

W  spraw ie działalności zarządu Koła. ostro k ry ­
tykowano za m artw ą działalność organizacyjno-za- 
wodową, dom agano się przew yborów  Koła i po­
w iększenia liczby członków zarządu do 9. Usilnie

(P. A. T.). W iedeńskie Biuro Koresmra- ^ T 8**00 ™»gę, te  składki członkowski© nie wpły- 
fcencyjne donosi z Paryża: Dnia 13 b. m. o d - l 'va3ą do Ko?a ^ d?nie 1 P°w<x,u braku inicjatyw? i
było się posiedzenie Rady Najwyższej, na 
któretn uchwalono tekat noty do  Rumunji. 
Nota zapowiada na  s p a d e k  odmowy przez 
Rum unię podpisania trak ta tu  z St. Germ ain 
Bastosowanie szerrm i środków represyjnych, 
tt także u s u n ię te  Rumunji z» zrwiązku e n ­
ter, ty. Po posiedzeniu Rady Najwyższej zgło­
s ił się gen era ł Coanda i m inister Antonescu 
1 zawiadom ili, ie  otrzymali od rządu rum uń­
skiego 6 b. m. telegram , w którym  Rwnunja 
oświadcza gotowość podnisania trak tatu  bez 
zm iany art. 00, który dotyczy uregulow ania 
W hron mnierszcóri narodowych w drodze o- 
sobnego trak tatu . Rz"d rmuróęJki prosi tyl- 
Ło, aby ochrona mniejszości, którą przyrze­
k ła  Rada Na‘wyższa, przeprow adzona była 
w  sposób lo 'a lny  l bez ^zfeody d la  Rumnnji. 
Poniew aż Rada Najwrvisza nie mozła jiuż co 
"do tego doniesienia powziaó ucbwaly, przeto 
obaj delegaci runroiscy  będą dziś przyjęci 
p rzez p. Cłememrcau, wieczorem zaś zostaną 

j wysłucha ni przez posła angielskiego, Crewe.;

lapU na flyrffina t m W  i\m xx&
Paryż 13 listopada.

(P. A. T.). Dzisiejszej nocy dyrokfor 
wancelarff prezesa ministrów, M andat znie­
ważony został czynnie w Bordeaux, skąd 
K andyduje do Izby. Automobil, którym  je­
chał Mandel otoczyli dem onstrant!, obili k l­
i f  f f  ^towarzysza M anila, a do niego samego

um iejętności organizowania Kola przez członków 
zarządu.

Tow. K lim aszewski uzasadnia, i e  w prost nie 
wierzy by członkowie Związku nie chcieli płacić na 
związek, ma dowód z tego, że powstała organizacja 
polityczna wśród pocztowców licząca już dziś prze­
szłe 400 członków (P. P. S.). i  członkowie tej orga­
nizacji aiety lko regu larn ie  co miesiąc, lecz i na­
przód i  góry za k ilka miesięcy składają pieniądze. 
Z pracow nikam i trzeba umieć się zżyć i przekonać 
ich, a  Okładek napew no nie odmówią. Z ebrani żą­
dają wydania legitymaeyj.

Z abierał głos i p rezes Z. Z. G.. W iełiński. 
przedstaw iając zebranym  straszne — rozpaczliwe 
położenie wszystkich pracowników, a  w szczególno­
ści w Galicji, gdzie zaczęło się to, co było do prze­
widzenia. pracownicy porzucają pracę t w raz r. ro­
dzinam i wychodzą na ulice protestow ać (K raków ; 
praco-wntcy pocztowi i sądowi dem onstrow ał' gre- 
m jaln te przeciwko katastrof-’© aprow toeyjnej)-

Z ebrani pocztowcy, po dłuższej dyskusji, przy 
ję li nwłęp-.riącą rezolucję:

„D nia 13 listopada r. 1319 w alne zebran ie  pra- 
sowników pocztowych urzędu W arszawa 1 przyto­
czą się do uchw al drugiego Zjązdu pocztowców, od­
bytego dn ia  1, 2 i 3 listopada r. b. i domaga się 
niezwłocznego zrealizow ania powyższych uchwał 
jako to ;

1) Zatw ierdzenia statutu. 2) Cofnięcia docho­
dzeń dyscyplinarnych za dztototooSĆ organizacyjną 
względem wszystkich zawieszonych członków 
Z w iązku 3) Oho wiązkowego pozostawienia w W ar-

Do członków egzekutywy i W  poniedziałek, dn. 
17 listopada r. b. o  godz. 11 rano odbędzie się  po­
siedzenie egzekutywy. Spraw y b. ważne.

Do K om itetów dzielnicowych! W szystkie ko­
m itety  dzielnicow e proszone są o  p rzysłanie dziś 
na 4-ą po pet. po 4-y tow arzyszki najm niej z każ­
dej dzielnicy w spraw ie niedzielnej zbiórki, oraz 
o przysłan ie  po 4-eh towarzyszy do  milicji, utrzy­
mującej porządek w  pochodzie.

Do członków dzielnigr śródm iejsk ie j! K omitet 
dróefcLnowy wzywa wszystkich członków dzielnicy, 
by w  dniu  16 b. m., w  niedzielę, e  g. 814 rano 
przybyli na złVóitkę do lokalu dziełnicy, aby  wziąć 
udział w  pochodzie. S taw cie el%  Jak jeden  mąż!

Okręgowy kom itet kotwowy P. p . g, wzywa 
kotoj?ray lew ego b raeha W iały do mslęeta udziału 
w m anifestacji, odbyć s ię  m ającej w n te d ^ e ię  !fi 
b m. Zbiórka pray dw orcu Kaliskim w Alei Jero ­
zolimskiej o goda. 9 min. 39, poczem pochód oą 
plac Teatralny.

Do członków okr. kom. pocztowego P . P. S.! 
Dziś w  sobotę o g. 6 w. w  lokalu O. K. R., Al. Je ­
rozolim skie 56, odbędzie s ię  posiedzenie ofcr. kom. 
neert owego p. p . s. Obecność wszystkich członków 
kom itetu niezbędna.

Da piekarzy dzielnicy Jerozolim skiej! Dziś, w  
sobotę. o godz. 7 wiecz., w lokalu wtosnym. Chłodna 
41, odbędzie się  ogólne zebran ie  piekarzy. Sprawy 
h. ważne. Stawcie się licznie!

Paryż, 14 listopada.
(P. A. T.). (Radjetel. st. pozn.). Bezro­

bocie drukarzy trw a w dałsjwtn ciągu. Wczo­
ra j wyBzIy tylko dwa ćziennilil.

b liw tó  s to tto  R 8? id i t i  
z m im
Waszyngton, 13 lis to p a d a .

(P. A. T.). (H avas). Mfnieter pra-'y Wil­
to n  zaprosił r.a konferencję pozedstawicieli 
górników oras właścicieli kopalń węgla, cę-

W V*V» «■ - • -o- r - —-  ...........
d c l i  k ilk a  s trz a łó w  re w o lw e ro w y c h , k t ó r e ' szavrJe sekretarza związku koi. K orka i koi. Rs-
je d n a k  pezM fy ty lk o  szy b y  au tom ffb ilu . ranew skiego. 4) Uzyskania bezw odnego dodatku

O nsrnSA rfn r  i  w "T soknlel W nom feśłęcm ieJ pensji, wraz z wszy-
0 tZrjjJOliB yfO -lC ilf W rSrjifl*  *IWm! dodatkam i, d la  wszystkich pracowników

poczty, telegrafów  J telefonów 5) Oddania całej 
aprowizacji Związkowi głównemu, 6) ITdzielento 
k redytu  n a  aprowizację w wysokości 8  009 (KIO mk. 

Ponadto walne zebranie uchw ala;
W razie nieuw zględnienia dn dnta I-go grud- 

lńa  r. 1010 powyższych słusznych Żądań, łub  poro!- 
nipcia Ich przez Sotni łub rzad, praktykowanem  
milczeniem, upoważniamy Z. Z. Q. do chwycenie 
*iy środka rozpaczy — ogłoszenia strajku. Strajk 
bozwzsrtfdnłe solidarnie poprzemy.

Nawołujemy wszystkie Kcła na prow incji w ca­
łej Rr.eezypospoRtej Polskiej niezwłocznie zwołać 
zgrom adzenia pracow ników  P. ! T ,  powyłsa* u-

grafierną przestoć na im ię zarządu Związku głów 
nego, Marszalka Sejmu, klubu posłów P. P. S. w 
Sejmie, Naczelnika Państw a ł Prezydenta mini­
strów".

W  spraw ie sądu koleżeńskiego przyjęto nastę­
pująca rezolucję;

W alne zebranie pracowników pocztowych urzę­
du Warszawa 1 uchw ala: „Zażądać by Z. Z. G. za-

)em porozum ienia się w spraw ie płac. Prezy- _ chwały wnieść na swoich zebraniach ł drogą tele- 
<leat W ilson poczyni niebaw em  krok ttnalo-
jgiczny.

Isiisrj na 6. Slash— prssa tlallnjia.
Sosno-wiec, 14 l i s to p a d a .

(P. A. T.). „A ibeitcr Post “, organ nieza­
leżnych socjalisto-'w, wychodzący w Gliwicach 
pisząc o wyborach gminnych na Górnym g ią- 
Bku podfkreśln, ie  wybory należy wyłącznie 
uważać za próbny plebiscyt w spraw ie  przy­
należności państwowej Górnego Śląska. W 
tym też celu zostały one przez rząd pruski 
rozpi?a.ie co praw da w tem przypmzeze- 
B)'u, że wykażą ona więkasońć głosów par- 
4ji niem ieckich: gdyby to rzeczywiście było 
aastąp ilo , to okoliczność tę  nioiinaby wyzy­
skać w ten sposób, że przyjęty w traktacie’po- 
kojowym plebiscyt mógłby się okazać *by- 
teczny.

Wyniik wjvborow przekreśli! m-h^jby 
yządu. C hoć dotychczas rezultatów  wrzodo­
wych nie ogłoszono (m ają one być ogłoszone 
w niedzielę), n iem a wątpliwość', Ż3 obie 
park© polskie w większej części gmin G ór­
nego Śląska osiągnęły większość, a tak ie  ab- 
so-luiną wiftmzość głosów w naszej młodej 
„Prow incji" — Jeżeli zaś n '«  w całej to przy- 
na m niej na spornym  \©bszŁrzo plebiscyto­
wym. Tem samem zakończyło się  zgadywanie 
zagadki, czy Górny Śląsk pozostanie n iem ie­
cki, czy będzie polski, gdyż plebiscyt z pew ­
nością n ie  zmieni stosunku głosów na ko- 

jrzyńć Niemców, ponieważ przeciw nie należy 
‘się  wówczas spodziewać, że jeszcze dalsze 
;koła z pośród cen! rowców i socjalistów gło- 
!eować będą za Polakam i.

i w i r c t j i  s i o f g s a
aaiaitltll tnteSitb.

Kraków, 14 listopada.
(P. A. T-). 'Wczoraj przed południem 

przybyła do m agistratu deputacja nanczy-
leieMwa krakow skiego, złożona z kilkuset o- 
©ób, aby przedstawić prezydjurfn m iasta opła- 
feane położenie, w jakim  znajduij© się nau- 
iczyci&lstwo, i domagać się  pomocy. D-eprrta- 
jeję przyjęli wiceprezydenci i udzielili jej in- 
fonmacii o położeniu aprowizacyjnem oraz 
przyrzekli przesłać zgłoszone posiliłaiy tele- 
jgraftoznia odnośnym czynnikom w W arsza- 
jwie. Depuiacja poruszyła również apraw ę 
'•dostarczenia szbojom- odtpowż&dniej ilości 
w ęgla celem uchronienia młodzieży od dem o­
ralizacje, na jaką  jest narażona przez skaza­
n ie  na przym usowe próżnowanie w skutek 
w n ik n ię c ia  a sk ó ł

lmsli! f i
Strajk  w  cukierniach „Ziem iańskich*.

S trajk  kelnerów  i stażhy pantotnlcBej powstał 
na sku tek  odmowy ze stromy właścicieli podwyższe­
nia płacy kelnerom  (t. a. „życiowego") »  69 mk. 
miecięrawie 1 ustanow ienia e tu ż tie  pensji od 400 
mk. mieś. do 420 mik. W związku z tem  4. 11 b m. 
właściciel© ppa&dsiębioriisw zaprosili strajkujących 
4o swego zaklr.du. Zdawałoby się, i© chód-ni im o 
załatw ienie kor.fl!lrtu. tymer/mem stało srię coś nie- 
zwyklego. Oto z jw i l i  s ię  t»m inni właściciele z p. 
Rekertem  na czele i  tamia-st pn-zystąpeć do per- 
treida-cji, w ystąpili z  całym araeaolem  dzikich 
gróśb pod adireeem ftrajkająeych. co naturain-e 
spotkało się  z© ałuszneuj oburaeniem  strajkujących. 
Less stanow isko tych pr-nów, ą p . Re.kerta w szcze­
gólności, je s t zroBumlate. CSiodzi bu przeciąż o kon­
kurenta.

Teraz co do ustępstw , js!d« mogliby zrobić 
kelnerzy, jeżeli może być mow-a o zrzeczeniu pr/.ez 
kelnerów  .życiow ego", to n 'g iy  na dobro wlaś- 
oicieła, gdyż sum a ta pn-ne wid ziano je«t w  cenach.

Spraw ą tą zainteresow ał się  Urząd w ałki z li­
chwą l spekulacją, a mrjprawdopadołbmtoj niedługo 
zatarg ten roailraygnto  „Urząd m ieszkaniowy", z 
orego ucieszą eię „przyjąć’eto" f. „Z iem iańak;eh“.

W estetn-iej chw ‘5i dow iadujem y się, że Al­
brech t i S k ęp 'k i sam ierzeją uruchom ić kaw iarn ie  
przy pomocy Iffimisbrefków. ni® mających a le  w spól­
nego % zawodem kelnerskim .

Ta  przykładem  „Tiiem’eildc’e i"  pójfć mają 
nw yatk ta  cuk iern ie  wwianeffei®. 0 4  15 maja wy­
mówić Ł ek itrom  ! przyjąć piewykw-alifikonranych 
prece-WEilków. Grozi te  w yraicen iem  na  b ruk  około 
tOOO o©ób. W spraw ie tej w inno etanowęao ta  brać 
głos Mimasferfirm procy i <rp. społecznej; powięk­
szenie w  obecnej ch łrtlt armj! bezrobotnych o ty ­
siąc rodzin wydaje »Lę bardzo ndebezpiecinzym e3&- 
perym eniem !

Związek eaw. rob. nietachoywch podaję do
wiadomości osób eaiwterefowanych, i e  oddział 
Zwładku na Dradze został % d®i©m l  łigtapada zs-

K olejarze! Pam iętajcie o  w iecu niedzielnym
na placu Teatralnym  i Z biórka w  w arsLtalach, s k ą l  
pochodem na  p lac Teatralny.

Robotnicy % robót pub-icmych, gtawcię r!ę
licani® na w iec n lo iz io lny  na  placu Teatraluyra! 
Przybyć należy e* sztondaraaiL

Do robotników  m iejskich! W  n ie d z ie lę  
wiec na placu Teatralnym . S ta w c ie  się  lica- 
uie ze  e z ta iid a n m ri.

Wszyscy cslocskowie Łomisj! fabńyfc wojskowych
są p ro s ifd i n.a ogólne zebrandei, oilbyć się mająoę 
w  dn iu  13 listopada r .  b. o g. 11 rano  w  lokata 
Al. Jerozolim ska 58. \  Sokrctarja t,

Zebranie korepetytorów . Ogólne aeb ran le  Zw ią» 
•kn zaw oi. korepety torów  odbędzie się  d jiś  dn. 
15 list-oę. o g. 2 yS pp. w  sali U niw ersy tetu  ludo* 
mego (Oboźna 4).

Baczność Zw. rob. ziem nych! Egzekutyw a k o ­
ła kobiet prasri o  przybycie towarzyszek ze Zw. 
rob. ciemnych d-riś d. 14 b. m, do lokalu Okr. K. 
R„ Al. Jenoracklitosloa 53 o  g. 7. Spraw y b. ważne, 
oiganiaacyjn©.

K!ab Proleiarfacki, L esm o  53. IVobeo p rz ę o
war.:a daiohkiośoi k lubu przez władne, sapow i*, 
dziany aa  niedzielę 16 b. m. koaoert-wieczornic® ni* 
odbędzie się.

Członkowie proszeni są  o zw rot wziętych ksią­
żek do bibljoleki codziennie od godz. 6 do 8 wiec®,

Zjcle gospodarcze.
K a p s y  C e n t r a l i  d e w i z

z dn ia  14 listopada.
Dewizy t B an k n o ty  

K upno 1 sp rzed . K upno i spr*e4.

inicjował zebrania wszyslk’ch członków b. Związku m knięly  przez W ydział wwkonawezy. W szyslkie
TłDPłfftWPffft no ©Woceflll KI kfn«lTnr<#v _ _ .pocztowego na ©migracji w Moskwie, w celu uregu­
lowania ęprew  związanych % likw idacją ma totku 
Państwa Polskiego, który eostal zabezpieczony w 
Moskwie.

Zażądać przyjęcia niezwłocznego do pracy za­
wodowej kol. Panka, Kalinowskiego. RRńka.

W yrazić wotum nieufności sodowi koleżeńskie­
mu, który  bezpraw nem  postępowaniem  ewotom 
względem kcł. Gzeła i Kalinowskiego, poderw ał 
zaufanie szerokich m es członków iwtozku. Zadamy 
wybrania sądu  koleżeńskiego na  zasadach demo­
kratycznych z inicjatywy Z. Z. G.“.

Ponadto zaw-ezwano pocztowców do wzięcia u- 
dzisłu w pochodzie dnia 16 listopada r. b. (Ogłosze­
nie Komitetu Pocztowego). Nastrój panow ał poważ­
ny, dający osdz 'e j? , że pocztowcy napraw dę zaczy­
n i ą  się brać do pracy zawodowej.

Pora fm wiec.

O kresowy kom let pocztowy P . P . S. wzywa
pracow ników  poczty, telegrafów  i telefonów  da

kwest.ro, zwis.ran® z oddztelem prasćdm. będzie za­
łatw iał oddział w arszaw ski. Sckrotarz.

Z Komisji C entralnej Zw. rnwod. Jto. 15-go
listop»1a r. b. w  Warsaawi® przy ul. Chłodnej 10 
odbędzie s:ę p'euairn® zelbrauie Komisji Centralnej 
klasom-ych zwiąnków jaw olow ydh, dta omówienia 
i zdecydowania spraw  podanych w załączonym po­
rządku obrad. Z ebranie roapoesni® 0*ę o g. tf-e j 
rana. Porządek obrad bęiwie następujący: 1) Spra- 
woBdaoie: a) ogólmy, b) kasowe. 2) Spraw y organi- 
zccyjne: a) budowa z wianków, b) oen-toallBacja (po- 
łąeaeel* z G atiftą t Pocnańa& em ), c) an iązk i iy- 
dowisk’*. Rł P rasa zawodowa. 4) Inspekcje pracy, 
5) PoSrednictwe pracy. 6) Ochrona pracy. 7) Kwe­
st ja bearobori ai. 8) W olne a n i  oski.

W szystkich cełonków, jaJcotcż zastępców Ko- 
raćsći Ceutrałnęj, uprasza się o bezwzględne przy­
być!®.

W iee w  spraw ie rtc lnncacni*  zradirków sawo-

Pnnfy  sz terllng i

Prank! franc . 
P rank! saw ajc. 
F ran k i be lg ijsk ie  
Idry
Marki fiń sk ie  
Lefe rum . 
i.ęw y bu tg.
F loreny  ho lend . 
Korony szw edzkie 
Korony norw egskle  
Korony du ń sk ie  
M arii niem .

Korony czeskie
Notowania Giełdy w arszaw skiej: R uble earald* 

114.50 — 119. Korony 54.75 — 55.05.

Wywóz baw ełny i  E giptu. Podług w iadom oici 
z „H aadelsheTichlen", wywóz baw ełny i  E giptu zo­
stał pbecnie dozwolony do wszystkich krajów , c  
w yjątkiem  bdszewttóciej Rosy. Coay podnieść ®ię 
miialy z  00 na  70 dolarów  za kan'tar.

i
Produkcja w ęgla w  AustrjŁ B iuro R eotera do­

nosi: Produkcja angielskich koęató węgla z koń­
cem ostatniego tygo.inia osiągnęła poaiom */«» czę* 
ścl n«/w-yiszcgo maximum , uzyskanego od czasu z*- 
prow adzenia skrócenia dn ia  pracy w  m iesiącu lipę 
cu r. b.

182.— 184.— 182 — 185.—
. 43.23 43.75 A3.25 44.—

--
49 5 5.05 4.95 5.10
A — 8.19 A - A15
5.95 5.35 5 23 5.40
8.95 4.05 8.90 4.10
1.80 1.85 1.75 1.85
1.75 1.60 J.70 1^0

•w.—•
16.15 10.35 to.05 16.45
10.25 J U.40 10.20 10.43

9.T5 0.99 0.70 0.95
9.15 !*.S0 9.10 9.35

1 8 0 .- 1 3 2 .- 1 2 9 .- 132.—
—.— —.— 100.—
—.— 50.— 50.—
91.— 93.— —.— — .—

w»'ęcta udziału ze Krtę/radwrem w nm ife© !acji. od- dowych pracow ników  handlowych, k tó ry  m iał s !ę 
być rlę  m ajęrtj w  n ied rfe ię  dala 16 b. m. na pł.-cu odfcyć d. 15 b. m. i zortał zorganizowany przez 
Teatralnym . Zbiódka od godz. 9 do 10 w O. K. !(„ C entralny  Związek ffiwodow? pm row ników  han- 
AI. Jerozolimclcie 53. Na plac T eatralny należy 4 to v y -h  w Pohre , Z w o rek  zawodowy praooweJłtów 
przybyć na godz. 10 m. 30 rano purlchrałnl*. b ranży m anufakturnej. Związek prac. han. branży

Z  M a d y  M f e | s l d e j *

(P o s ie d z e n ie  4 0 -te ) .
N» posiedzeniu wczcrsjszem dwde spraw y były

praedmiotem obrad, z których druga n ie została o* 
statecznie załatwiona. Pierw sza — referow ana praea 
łow. Tomaszewskiego — jest to spraw ozdanie ko­
misji Rady m., w ybranej dla rozważenia spraw y 
cm entarnej, a  dotyczące eluiby cm entarnej, skrzyw­
dzonej przez przejście cm entarzy a pod zarządu mia­
sta pod zarząd dozoru kościelnego. Po wyczerpują­
cym referacie tow. Tom. zabrał gios r. Łypacewles, 
który przyłączy! s ię  do żądania referenta udziele­
nia odpraw  służbie, nadto zgrom ił praw icę poprzed­
niej R. M. i m agistrat, które, prze* oddanie spraw  
cm eotam ych w ręce dozorów, zezwoliły na eksploa­
tow anie publiczności przez te ostatnie. Taksa za po­
grzeby dw u i trzykrotnie podrożała, nieboszczyków 
(nieraz tyfusowych) odwozi aię na cm entarz brycz­
kami, następnie u iyw anem i do przewozu ziem nia­
ków l t  p . j

W gloso.wari u przeszła spraw a w ynagrodzeni* 
s$trśby — na wniosek prez. Drzewieckiego — z po- 
kładnego, k tóre jeszcze jest w dyspozycji m agistra­
tu, zaś spraw a uchronienia publiczności od wyzy­
sku ze strony dozorów kościelnych, glosami w iernej 
swym tradycjom prawicy — uped 'a.

N astępnie — krótkie  interm ezzo — prze w. Ba­
lińsk i odczytuj* Interpelację jakiegoś prawicowego 
bubka w spraw ie udzielenia sali Rady m. w do. 7 
b. m. na „wiec socjalistyczny*. (By! lo obchód rocz­
nicy Rządu ludowego). Po taktownem  w yjaśnieniu 
przew odu. B. dyskusji ni© podjęto.

W reszcie zjaw iają się bolesne spraw y rekw fro- 
w ania lokali (z interpelacji T. E rlicha), „urzędu

l  żfcia i i f

kotem.tolcei, został odTołoay * przyccyn techncc*-, mieszkaniowego," (wa. r. Z. Kalinow skiego), ora* 
łtyrh.. O drdu, w  którym  będzie wyznacaony, za-J utworzenia delegacji przy Urzędzie mieszkaniowym

S s h r o tn r ja t  G e n e ra ln y  P . P . g . P o czy n a
ia«  ©d p ó s ie d s it tfk ti  d n .  17 U .stonado r .  b .. S e ­
k r e t a r i a t  G e n e ra ln y  P. P . S. (u l. W a re c k a  7) 
ercynny b ę d z ie  e o d to e n n ie  o d  2 —S-ej w iecz . b e z  
p rz e rw y , n a to m ia s t  z n ie s io n e  ro s ta ja  g o d z i­
n y  u rz ę d o w a n ia  p rz e d  m łu d n ie m . D otyczy  to  
ró w n ie ż  w srv a tk ic h  W y d z ia łó w  C e n tra ln y c h  
i K . W . b . K ró le s tw a .

C entralny K lub Rohotnleny, Al. Jerozo­
lim skie 58. W  sobotę dn. 15 b. m. O g. 7 w. 
uroczysto otw arcie C entralnego Klubu Robof- 
niczecp. Na wieorór złożo sie ; przem ów ień’©, 
CTrtjń koncertow a, tańce. B ilety wejścia w 0 . 
K. R.

Do członków W ydziału org-agitacyjnego! Dziś 
o godz. 4 y , pepoł. w lokalu O. K. R., Al. Jerouolim- 
skl© nr. 56, odbędzie się posiedzenie W ydziału org.- 
agitacyjpego. Spraw y b. ważne.

w iadom i się  osobno.

W  lokalu Związku włwotfcrwego robotników 1 1 
robotnie przem ysłu budow laaego, Sioium 18, od­
byw ają zeb ren la  nasłępciiąoe sekcje: m urarze 
poolędcialld , 6 g. w„ zdonrl w torki 6 g. w., kobtoiy 
czw artk i 6 g. w. cl©5to j  asfataisirros nl.ąiki 6 g. w. 
Ogóine pogadanki odbyw ają się w nledniełę o 10 
godz. rano, w  rttodzlolę d. 16 b. m. odbędzie się 
ogólne zebra to© roibotniików budnwlanjNh w loka' 
lu  sekcji malarzy, u l  Z ielna n r. 5, o  g. 10 ran®.

Baczność! Towarzysze członkow ie Związku m- 
w w tow rgo robotników  i  robotnic robót ziemnych 
(Al. Je ro za l’niski© 58). Wszyscy crfonkowle i człon­
k in ie  naszego Związku z rodzinam i i znajomymi 
w inni stawić się  w niedzielę o  g. 9 rrn o  d© swoich 
najbliższych dzielnic partyjnych P. P. S. (adresy 
znajdziecie w  dzisiejszym n im  e ras  ^ lo b a tn  ka“ ), 
■aby stam tąd wyruszyć pochodem ma w ielki w iec na 
p i  Teatralnym , pośw ięcony sp raw ie  rocznicy Rzą­
d u  Ludowego.

(r. Szpotańskiego).
Pierw szy zabiera glos r . Koermer, referując 

wszystkie trzy spraw y łącznie. Po nlaa prostuje n ie­
k tóre  nieścistotoi wlce-prez. A r t  Śliwiński. N astęp­
nie. po r. Z. K rlkiow skim , przem aw ia tow. A rci­
szewski. K iedy k ilka m iesięcy tem u utyskiw aliśm y 
>ia b rak  mieszkań, m cina było zaradzić przez przy­
stąp ien ie  do zrastaurow nnia mieszkaA Moglibyśmy 
na ten cel otrzymać fundusze państwowe. M agistral 
odpow iednią porę przespał. Teraz zima — nic zro­
bić się n ie  dn. Musimy jednak ccś zrobić. Zarządy 
innych m iast domy niezdatne rem ontują, wydatkf 
zapisując w księgach hypotecznych. W  Warszawa* 
w ykryte 18.000 próżnych mieszkań, z których około 
5.000 jest zdatnych d e  zamieszkani®. Niedolę m ie­
szkaniową pow iększają rozbiórki domów drew nia­
nych oraz praldyki niewczesne urzędów  państw o­
wych, wykupujących domy czynszowe, w cale nie­
zdatne na  b iura , i wyrzucających na Brok ich l o ł o  
torów. Przykład ostatni, t  J. dom przy ul. Nowo­
grodzkiej 18, gdzie lokaturay, n g r t- ie u l wy ij j e i
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i« n  i  domu, przelicytowali Urząd i doprowadzili 
eanę do paskarskiej wysokości. Ciężkio położenie 
pogarszają 3,000 of c e r t w, przebywających w stoli­
cy. Tow, Arc. żąda uzyskania przez magistrat kre­
dytu aa wykończenie rozpoczętych domów prywat­
nych, wstrzymania zezwoleń na rozbiórkę domów 
drewnianych oraz wpłynięcia na rząd, aby zaprze­
stał wykupywania domów prywatnych.

Po nim zabrał g’os p. Rctermund, który, jako 
poseł, stanął w obronie powagi Sejmu, którego de­
cyzji nie należy Radzie m. wyprzedzać. Biedny su­
werenni Źle, jeżeli i z trybuny radzieckiej trzeba o 
szacunek dla siebie się upominać!

Dalsze rozprawy, wobec późnej pory, przer-
SWUM,

Kronika.

dach' suoMciii 
go z III
Szpacemkoplowi

JV5 SÓ8, ’

eietatowu^

kłdry raiisi Zbadać, ozy Sjpaconko-pf jest zdrów, zft-| 
znaczając przytem, że kto cbce wejść do kooperaty-
wy, musi być upraedaio zbadany pm»z W ezera.jukrycia kasy. Kryjówka ta mieściła się w jednym 
Bo ^badan iu" Szpacerfcopfa przez rzekomego W - z domów na Powiślu. gdzie w chwili wejściu korni*'

W trctW c posz A  woń kom. Moszczyński o pól- 
y-i nocy z dm. 12 na 13 b. m. trafił r,a ślady miejsca

czera, polecono ma udać się do k o o p e r a t y w ' - ,  gdzde 
miał otrzymać cukier po 5 mk. za funt. Wkrótce, 
po oddaleniu się mleznanych Żydów, Szpaconkopf 
spostrzegł brak 2.500 m h , które prawdopodobnie 
zabrał mu „felczer-4 podczas „badania".

(m) Zrabowanie kasr pułkowej s 500.000 rabłL
Dwaj koledzy. 20-letni Anton* Klużniak i 29-Witi 
Stanisław Bogdańalkit, żot. Bip.łostodkiego pułku 
strzelców, kwaterującego w Mińsku L it, pooteno- 
wili obrabować kasą pułkową. Kasa była pod opie­
ką Karoln-Huzoma Zejm«na, — bez jeąo udziału 
nie mogliby więc kasą zawładnąć. Usiłowali namo­
wą go nakłonić do pomocy w „robocie**: gdy ten 
nie dawał się nagiąć, użyli podstępu. Skorzystali 
mianowicie, że Zehnan pełnił <jnpwteski gospoda­
rza tesyna oficerskiego, rotnocaęli drobne syste­
matyczne teraóbńeże produ&tów i innych rzeczy z

sarza z zawiadowcami znajdował się członek szaj­
ki, Kluźnicik, oraz skrzynia z kasą. Zaskoczony' 
zofennefea Kłuźntek usiłował się bronić rewolwe- 
Teim, lecz zosksł błyskawicznie obezwładniony i  roz­
brojony.

Klufniak oświadczył po aresztowaniu, ie  nocy 
tej ma być zamordowany Zejcnrn.

Pozostawiwszy w kryjówce posterunek, udano 
się mą dalszo poszukiwania po het-etoh, pokojach 
umeblowanych i różnego rodzaju kryjówkach. W 
wynikru dalszych posurilriwań, wczesnym rankiem 
zmieniano Zejmcana żywego i nie spodziewającego 
się aresztowania. Zeznał on, że reszta członków 
sna-'kl, t. j. Bogdsjtetet I drugi nieznany m-u z naz­
wiska maja przebyć do kryjówki o g. 9 rano.

Teatr Mały. Dziś „Polityka**.
Toatr Letni daje dziś i jutro „Kormistaza voa 

Waldeka**.
'  Teatr Nowości. Dziś „Manewry jesienne", ja j  

tro „Urabia Luksemburg'*.
Teatr Praski. Dziś „Pod gwfaźdajatią banderą**.
Teatr Povrswcbny (Chłodna 29). Dań „Krz; 

wopreysięzea**.
Qui pro quo. Program (składany.
Czarny ket, Ttegiłarsta, wodewJ i opereikty
Miraż. Program składamy.
SGnks. Drugi dzień nowego programu.
Koncerty Konsem-aforjnm. Wobec wielktegvv 

Bairćereeowania, jakite budzą koncerty Konserwa­
torium, komuaiilcujerwy, iż najbliższy wieczór każ 
moralny odbędzie się w  sobotę dn. 22 lis topai*W umówionym czasie do miesshmiła zapukał . ' S I  ?

jatkiś żołn ierz. Gdy po ct wwreeniu drzwi wchodzący i *e ^  s? do nauyrua w kancedarji Konsorwatoj
] » « * .  Po r w *  n™  tnoraulrtfeLn re- mf™* wymierzone do siebie lufy rewolwerowe, za-' rjum (Okólnik 1)

Bewiąje 
waffia 
jwrządzeó
porozumieniu z  Ministerjum skarbu, dokonał przez “T '  oarojmołeT naMępibw ***** zw iad o w có w  i rdęty. '
łwych fuokcjonzsrjussów, pczy udziale inspektorów utedołynm, poczęli sórascyó stpte-m połowrm. a w C zaw ty trczestnU story! się, lecz udało sle go 
•karbowych i policji państwowej rewizji w  85 kan- końcu ostrożnie podsunęli mu mwśl okradzenia ka- P oraw ya^  J^i^-mu^ z rorortara-onyicri na dworcach

POKWITOWANIA. J
Komitet organizacyjny Dnia prasy kwituje X 

odbioru:
Z Żyrardowa mk, 100.

wwyoa * F*«>‘ L » |1  W <« u r  v« «.» . . .  - . ___. , „ , ,  . . . ____  Kazimierz Wągrowski, kontroler kasy państwa^
torach -wvrnimv oraz w  m ’eszVinraPb orvwaincch *7 i ueieczkL Podsunięta myśl tra f ia  m  podatny ko.e* w rw .p ,-owców urzędu śledczego. . wej, mk. 27 53.sornen wymiany oraz w  m.esz.oan.am prywainrcu . _ . „mdrrił tin  ń.<i n m rn n rrm *  ivvn Nteraruszoną Irase, wras z rwsztowaoymL *’ ,
■wlańrieiell tych kantorów. Rewizje te, dokonane Złocę vńcv w dalsze i oracv oH r-fH  na t»oważ^ prwwieriono do urzędu Słędsrearo. Kese opiecz.eio- fundusz prasowy mk. 10 — od bom. o&rę$'

nsk rrzeszkodzono mu. Aby tedn-k radeii przeaz-riotych i  srebrnych »a ttJcąż sunnę.
Po dokonaniu powyższych rewizji rozciągnięto 

od 9 b. m. kontrolę. nad kasetkami w bankach. 
Do 14 b, m. kont-roła ta w ykryk w 67 kasetkach 
banknotów zagranicznych oraz monet złotych i 
srebrnych na ogólną sum ę około 400.003 mk. we­
dług kursu OenSrali Dewiz. Zawartości kasetek są 
Mbezpieczone w depozycie odnośnego banku do 
dyspozycji Urzędu walki t  L 1 sp.

fm) Cukier po 5 mk. fn n t Zamieszkały przy 
ML Pawiej 34 Lejzor Szptaoenkopf zawiadomił pok­
ują, że gdy przechodził ul. Zielną, wprost domu 
nr. 14, zJMiiył się doń jakiś Żyd, nazwał go po imie- 
«0u 1 zaproponował kupno cukru. Wtem zbliżył 

jeszcze jeden Żyd i wsrcyscy weszli do bramy 
dtomiu, gdoie jeden z nich zaprowadził

miejsce, wyczekać kilka dni. rozbić ja i  podzielić 
się gotówką, wsunąwszy poprzednio niewygodnego 
wspólnika. Wierzchnia część kasy z’oiono w skrzv- 
nSę drewn:*ną. prayczem opakowano szczelnie wał­
kami i poduszką od otomany oraz ks-ążlsami, bro­
szurami i słomą.

Wkrótce sza*ka przewiozła skrzynię z kasa na 
łrołej i wyekspediowała Ja do W tramwy. W War­
szawie przewieźli drogocenną skrom ie do zawcza­
su przygotowanego miejsca. Kradr/eż zauważono 
dosyć późno i zaalarmowano miejscowe władze 
wojskowe i cywilne 1 rozpoczęto opsztikl-wania, 
które jednakże nie wska®jły nawet, w jakim kie­
runku wywieziono ka-sę. O kradzieży zostały za­
wiadomione także władze wojskowe wyższe w 

■lę jeszcze jeden Żyd i wszyscy weszli do bramy W arsmwie l urząd śledczy. Sprawą tą z-i-nfereso- 
powyższeso dbmu. gdate jeden z nich zaprowadził jwał się zastępca nacaehwT-ra urzędu, p. Kumałow- 
gzpacenikopća na schody tego domu, gdzie iaknby i ski, który prace nad odszukaniem zrabowepej kasy 
OB III piętrze mieściła się kooperatywa. Na ucho- z gotówką powierzył komisarzowi Mosaczyńskietwu.

na aroyin*ilnv pomysł, wPicradzenia kasy  ngnin- - . . .
trw ałej w całości. prrcw uW enia jej w  beopieccne k o A r t  mu w  wvkonaw,u w m « i  targnięcia się

. . , ■ . — _ a — . , . , ■ — M .A », — — * A WiAaÓa A M.A ^ IWtł Tl 1 W1 'Vna życie, postawiono przy nim straż,
Nao<*ói Worać, pochwyconą azrjlka składa sie, 

za wyjntkiem Ze-'mana, z typów zbrodniczych, nie 
bacz"e na ich młody w ek.

Boodaó.dki. karany jhtiś swtownće. był poszuki­
wany do trzech spraw  lorymńmłnych.

WTerzcfi kaw . pr^.-z strrzynl i  opakowania, 
ważv przeszło 23 pudów.

Przy are-srtewaoTrh znaleziono większą ilość 
gotówki, wytrychy l  pieczęcie kasowe pułku.

Teałr \ muzyka.
Teatr Wtelki. Dziś z  powodu belgijskiego Świę­

ta narodowego odbędzie eię przedstawienie trroozj'- 
sto.

Teatr Rozmaitości * powodu pożaru nieczynny.

wan:e otrzymanego chleba po cenach wysokich.
Na strajkujących druliarzy mk. 100 — be*, 

imiennie.I
Pokwitowcnio Warszawskiego okręgowego Komltoj 

ta Robotnirzego za m. październik 1919 r.

Od pracowników Urzędu walki z lichwą tjx 
fundi-osz organizacyjny mk. 5-16.

Zebrano na fundusz wyborczy mk. 8,928.25.
Od te w. Kałędkowsidego na fundusz organise- 

cyjny mk. 25.
Od to-w. Radłowskiego na fundusz org. mk, R.1 
Ze Związku robotników ziemnych na biblj®',**' 

kę mk. 1,067.10.
Zo Związku robotników ziemnych aa fundtMi 

inwestycyjny O. K. R. mk. 1,100.
Razem mk. 11.6CS.85.

© s m
S ł. M roczkow sk i.

Rfa d z ien n e  p r z e d sta w ie n ie  
d z ie c i p ła o ą  p ołow ą.

p u te iM la  o Lei i o S-ej w. w c5h i n j t i e  aawsitl liiiassiswa
N iezw ykły su­

kces. Naj­
m niejsi ludzie. 
Najwięksi ar­

tyści

Edsrs
piękna

ItSS 113533

t a j  I M o 
[ I
Belet

iOSa aot CilSil!

LeSisass

diiiufslaj

Littli Tata 
Siostry Woo3 

Flyings Gregors

I  i  F O R U M
*  K  N o w ln ta rsk a  14.
§  a t&ak Flisi KnsidskiiiiL

•  rI
Dla w ojskow yeh i

Najnowsze arcydzieło sztuki kłnematogr. amerykańskiej 
serji franc, wytwórni Bruei Pa the w Paryżu

i fi Z!95!ićr t e n f t l i t i  (fiarajat) częściach
i Orkiestra zwiększona. Początek o godz. 2-ieJ.

dzieci ceny zniżone.

Wzywa siQ wszystkich członków 
pierwszego organizacyjnego zebrania
Kooperatywy „Młot** o bezwzględno 
przybycie w Niedzielą dnia 10 b. m. o 
godz, 6-ej wieczorem do lokalu Jerozo­
limska 56, Sprawy bardzo ważne.

P r e z e r w a t y w y
oryginalne francuskie nadeszły. Burt i detal po cenach nlzhlch.

Wyłączna
sprzedaż Bfj „ F ł a m m ^ p i o j ? 11 fl̂ J

wU M a r sz a łk o w sk a  4123 Ud

Już ] e s ł  w  druku i  w lis to p a d zie  opućci
p r a sę

n a  1 9 2 ®  p .
Oprócz części społeczno-politycznej l artystyczno-literackie}. 

Kalendarz zawierać będzie obszerny dział Informacyjny.
Kalendarz wydany zostanie w wielkiej liczbie egzemplarzy 

1 dotrze do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej. Kalendarz 
Miakomlcle nadaje się do wszelkiego rodzaju ogłoszeń handlo­
wych ł przemysłowych.

Przyjmuje się do umieszczenia w Kalendarzu ogłoszenia 
firm, oraz adresy zakładów naukowych, zakładów leczniczych t t„ 
d. Zwracać się do Administracji „Robotnika** Warecka 7, codz, 
od 10—5. Telefon 120-11.

H & i j a n  M a l i 3 3 ¥ 3 i i  "

( W o j t o l £ )

Z krwawych dni
Książka zawiera szereg opisów i przeżyć autora z rewo- 

lucji w 1905 r., oraz wypadki i wydarzenia z 
= =  czasów wojny i okupacji. = =

Ptzez swą Interesującą treść, książka zdobyła ogromną 
popularność wśród czytającej publiczności 1 

=  jest prawie na wyczerpaniu. =

i m M m  il b u r t  miau sij o'2i! Siii
w  S a lso h  S ta w . P raoaw nl!t6 w  Handl. Z ielna 23

z powodu okoliczności niezależnych
od organizatorów został odłożony.

B ilety są ważne. 0  dniu Jkoneortu nastąpi zawiadomienie.
K om . O rgsn iz .

42)8 Opuścił prasę numer pierwszy

Ber E®Biel3*Sa?esstc!ier
( P r a c o w n i k  H a n d l o w y )

Organ Ruchu Zawodowego Pracowników Handlowych (w Języku
żydowskim).

W ychodzi 2 razy m iesięcznie nakładem Centralnego Zwią­
zku Zawodowego Pracowników Handlowych;

Związku Zaw. Prac. Handl. Manufakturzystów;
Związku Zaw Prac. Branży Kolonjainej i 
Związku Zaw. Prac. Handl. branży skórzanej.

Adres redakcji: Der Handols-Ongesztelter 
W a rsza w a , K aw oiipkl 3 8 .

Do nabycia w  związkach pracowników I u sprzedawców gazet.

powinny pamiętać, że tylko la- *S.N 
nolinowy puder „ 0 2 1 0 2  1“  z 
marką .Kogut** radykalnie i szyb­
ko usuwa oprzałośó, zaczerwie­
nienie i stan zanalny skóry n 

dzieci. Sprzedaż w aptekach, składach aptecz­
nych. perfumerjach. Główny skład w  aptece

G U S !H ity . w Wanzawie, FrstalG.
m $ m n

nnBHimava
ulicznych handlujących papierosami, Marszałkowska 119. 
Przyjmuje zapisy na c z ło n k ó w . W óbec spodziewanego  
wkrótce otrzymania papierosów, uprasza się o spieszne 

zapisy. Biuro czynne od 10 do 2 pp.

Z w i ą z e k  Z a w , K o r e p e t y t o r ó w
W  sobotę dn. 15 listopada o godz. 2 i  pół odbędzie się  w 

lokalu Uniwersytetu Lndowego (Obozna 4)

039133 * 1 9  Z l$tl M ia tg o  EDISPJiJlDTSS
Na porządku dziennym: I) Statut. 2) Wybory.
Zapisy nowych członków — przy wejściu. Koledzy, staw­

cie się  liczni®! żarząd fymszassejy.

„ R o m a n a "
Ubiera kapelusze 1 przera­
bia aksamitne na najśwież­
sze fasony. Ceny przystępne. 

W e i s s a  2 3 ,  itn. L
T c h f a a  2 « 4 -2 S .

"łjttJ d W N a ; N acz. R ada P o lsk . P artji SocjaL
m m "

LEKARKA DENTYSTKA 
IKAR JARSKA 4 ,  m . 7 .

Przyjmuje od 10—2 i od 4—7 w. 
Dla inteligencji pracującej i ro­

botników 252 rabatu. 4226

& S8tesasa»sse»ssi*

(łiinrh J. Nieprzecka z 20- 
itłn lą  p r a k t y k ą ,  

przylmula zamówienia 1 udzielą 
porad w zakres akuszerli, róg 
piaou Witkowskiego, Wronia 5.

4013

PokiB?79 oięzkie na futrze oka- 
MSńloHj zyjnio do sprzedania. 
Chłodna 1 7 -7 . 4248
fls s łn ą a  do pisania reparuje 1 
n s j t j i l i  przerabia h. długole- 
tni mechanik firmy G. Gerlach 
oraz kunno i sprzedaż. W itold  
Oarliiiiski. Chmielna 56, m. 28.

4200Telefon 2H0-48.
do władz, sądowo, ad-, 
minlstracyjne w spra­

wach w o j s k o w o ś c i  1 Inne;* 
oferty na posady, tłómaczenla,' 
przepisywania. Biuro .Wiedza* 
prowadzona przez kand. nauk  
spolecznp- ekonomicznych. Mio­
dowa 7, wejście od Kapucyń­
skiej. 4)09

Pf3^  apelacje od po-
^  r i  11)11} boru wojsko­

wego, oferty  n a  posa* 
dy, sf'r«w y karno pro­
w incjonalne, porady w  
sp raw ach  adm in istra - 

m  W  cy jnych, akcyznych, ko­
morni anych, pod w yż. 

kach, eksm isjach  je d n a  m arka. 
K ancela rja  d ługoletn iego p rak­
ty k an ta  sądowego. (Leszno i>8, 
m. 6. H enryk. _________

StnHni A b ram a jSiodkio^wi­
eża, W olska 3.
fnlfUifl Jedwabne, bluzki od 25, 
lilia’JIS spódnice od 65,—, wy­
bór okryć, kołnierzy, mufek, 
na jtan ie j. Hoża 54—2. 4180

Tsiinr7«.’tufą H andlowo - Przo- 
i iS tź(ij £ y dlWO m yślowe S. Gą­
siorów k-z w W arszaw ie, Baga­
te la  12a, poszukuje odpowied­
niego lokalu na składy. Upra­
sza się o sk ładanie p iśm iennych
ofert.   __________ _

wtosy obcięte kupu- 
. . . ___  n je fryzjerka, wyro­
by w y k o n y w a  s o l i d n i e  l n i e d r o ­
g o .  Krakowskie-Przedmieście 29, 
wejście Kozia 4—4, i  piętro. Iz- 
debska. 4173

dn ia 14 lis topada
  Ld r. h. n a  ulicy Wa*
reckiej Nr. S torebkę rę c z n y  
paszpo rt n a  imię A nny K rauze 
I różno notatk i. Do odebran ia W 
adm in istracji .Robotnika*. .
7r.V« s z t u c z n e ,  k o r o n y ,  m o s t k i ,  
Ł p J  p lo m b o w a n ie ,  w y j m o w a ­
n i e  bez bólu. P r z y je z d n y m  z a ­
m ó w ie n ia  w  ciągu dnia. Przerób­
ki r e p e r a c je  nat p o c z e k a n iu .  O e- ,  
n y  n a |n i ż s z e .  G a b in e t  chrzęści-, 
fa ń s k i .  K óraw ia  l front.  4023,
7nii-i sztuczne bez podatebie-' 
£ m  nia, korony, mostki, wyj. 
mowanle bezbolesne. Reparacja, 
Przeróbki zębów na poczekaniu. 
Dla przyjezdnych w ciągu Jed­
nego dnia. Gwarancja zapew­
niona. Ceny nizkie. Główny ISo- 
ktad Techniczno - Dentystyczny*) 
S enatorska 28. 3737

sztuczne stare naw et po- 
Ł^łłjj łam ane kupuje specjails-

ZB

ta, Mrszalkowska Ti 
(Jubiler).

Iłoz to ary a. 
4212

. .Odbito w d ru k arn i „R ob otn ik a" , W a re ck a  7. R ed ak tor  N aczeln y dr. F eliks fftr i?


